
Order Rewolucji 
Październikowej 

dla P. Jaroszewicza
Wtorkowa „Prawda” przy­

niosła na czołowym miejscu 
dekret Rady Najwyższej ZSRR 
podpisany przez przewodniczą 
cego Prezydium Rady Najwyż 
szej Nikołaja Podgórnego i se­
kretarza Prezydium Rady Naj 
wyższej Michaiła Georgadze o 
nadaniu Piotrowi Jaroszewiczo 
wi Orderu Rewolucji Paździer 
nikowej. Dekret głosi: „uw­
zględniając wielkie zasługi w 
rozwoju braterskiej przyjaźni 
i wszechstronnej współpracy 
między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową i Związkiem Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich postanawia się odznaczyć 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR. Prezesa Rady Mi­
nistrów PRL, towarzysza Pio­
tra Jaroszewicza Orderem Re 
wolucji Październikowej”.

PAP

Przemysłowcy z RFN 
ii Premiera PRL

8 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przebywającą w Polsce de 
legację przemysłowców Repu­
bliki Federalnej Niemiec z pre 
zydentem Federalnego Związ­
ku Przemysłu RFN — Hansem 
Sbchlem i prezesem Komisji 
Wschodniej Gospodarki RFN 
— Otto Wolffem von Ameron- 
genem.

W czasie spotkania omówio 
no możliwości dalszego rozwo 
ju współpracy gospodarczej po 
między obu krajami.

W rozmowie wzięli udział: 
wiceprezes Rady Ministrów, 
minister handlu zagraniczne­
go i gospodarki morskiej — 
Kazimierz Olszewski oraz wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych — Józef Czyrek. (PAP)

Podpisanie porozumień polsko-amerykańskich

Edward Gierek rozpoczął
oficjalną wizytę
I sekretarz KC PZPR Edw ard Gierek przybył w dniu 8 

bm. do stolicy USA, Waszyngtonu. Helikopter wiozący Ed­
warda Gierka z małżonką z W illiamsburga wylądował na 
Placu przed Białym Domem. Drugim helikopterem przybyły 
z Williamsburga osoby towarzyszące I sekretarzowi: członko­
wie Biura Politycznego KC P ZPR: wiceprezes Rady Minis­
trów Mieczysław Jagielski i minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski, członek Se kretariatu KC, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR Ryszard Frelek oraz amba­
sador PRL w USA Witold Tr ąmpczyński.
W ogrodzie przed reprezen­

tacyjnym wejściem do Białego 
Domu powitał Edwarda Gier­
ka prezydent Gerald Ford. 
Obecni byli również sekretarz 
stanu Henry Kissinger i szef 
sztabu armii generał Frederic 
Weyand.

Obecni byli także wyżsi u- 
rzędnicy Białego Domu, depar 
tamentu stanu, członkowie kor 
pusu dyplomatycznego, pracow 
nicy polskich placówek.

Prezydent Stanów Zjednoczo 
nych i I sekretarz KC PZPR 
wchodzą na trybunę. Kompa­
nia honorowa wojska prezen­
tuje broń, rozlegają się powi­
talne salwy armatnie, a nas-

tępnie dźwięki hymnów naro­
dowych Polski i Stanów Zjed 
noczonych.

E. Gierek i G. Ford przecho 
dzą przed frontonem kompa-
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Poznańska inauguracja

stkich programach, transmi 
tować będą z siedziby pre­
zydenta USA z Białego Do 
mu przebieg uroczystości 
podpisania przez I sekre­
tarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka i prezydenta Geral 
da Forda dokumentów z 
rozmów polsko — amery­
kańskich.

roku kulturalnego
Odznaczenia dla twórców i działaczy

W gmachu Opery im. Stanisława Moniuszki w Poznaniu 
odbyła się wczoraj wieczorem inauguracja roku kulturalne-
go. Przybyłych artystów, tw’órców i działaczy kultury
tał serdecznie wiceprezydent 
ciak.
Podkreślił on ważną społecz­

nie rolę twórczości artystycz­
nej oraz różnorodność podej­
mowanych w środowisku dzia 
łań. W realizacji programu 
pod hasłem „Sojusz świata 
pracy z kulturą i sztuką” or­
ganizowane są m. in. koncer-

Poznania — Zbigniew

skiego były wręczone 
wiceprzewodniczącego

ty „Pod Pegazem' ,Po do-
brej pracy, dobra rozrywka”, 
imprezy w klubach i zakła­
dowych domach kultury.

Wyrazem uznania dla ludzi 
kultury środowiska poznań-

Delegacja strażaków 
z ZSRR w Poznańskiem

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, przybyła do Wiel­
kopolski z pociągiem przyjaź­
ni grupa radzieckich pożarni- 
ków.

Gości powitał w imieniu Se­
kretariatu Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR, rad narodowych, 
urzędów Wojewódzkiego i m. 
Poznania, jak również w imie­
niu 130-tysięcznej rzeszy wiel­
kopolskich pożarników — se­
kretarz KW PZPR Bogdan Ga­
wroński. Szczególnie serdecz­
ne słowa skierowano do tych 
uczestników pociągu przyjaźni, 
którzy przed trzydziestu laty
uczestniczyli wyzwalaniu
Poznania i województwa. Goś 
ci zapoznano z dniem dzisiej­
szym naszego regionu, przed­
stawiając im osiągnięcia i suk 
cesy gospodarki i kultury.

Za gorące przywitanie po­
dziękował zastępca Komendy 
Głównej Straży pożarnej ZSRR 
płk Wiktor Michajłowicz So- 
kołow.

Resztę dnia spędzili goście u_ 
czestnicząc w spotkaniach z 
wielkopolskim aktywem pożar 
niczym w Poznaniu, Poniecu 
Rakoniewicach, Murowanej Go 
ślinie i Wągrowcu.

Dzisiaj goście po-zostają w 
Poznaniu, by jutro wyruszyć 
w dalszą trasę pociągu przy­
jaźni, do Wrocławia, Krakowa 
i Zakopanego, (len)

powi- 
Kmie-

przez 
Rady

Narodowej Poznania — Bog­
dana Tyneckiego, odznaczenia 
państwowe oraz honorowe me 
dale, odznaki i dyplomy. Leo­
kadia Serafinowicz i Stanis­
ław Kaczmarek udekorowani 
zostali Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, a 
Izabella Cywińska — Złotym 
Krzyżem Zasługi. (Wczoraj 
otrzymał również wysokie od­
znaczenie — Krzyż Oficerski 
Orderu Odrodzenia Polski Je 
rzy Kurczewski, któremu wrę­
czono je na centralnej uroczy­
stości w Warszawie). 17 osób 
wyróżniono Medalem XXX- 
lecia PRL, a kilkanaście — dy­
plomami XXX-lecia oraz Ho­
norowymi Odznakami Miasta 
Poznania.

Następnie głos zabrał sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński, który wy­
soko ocenił dorobek kultural­
ny Poznania w okresie Pol­
ski Ludowej. Wyraził on ser­
deczne podziękowanie wszyst­
kim działaczom kulturalnym 
oraz życzył im dalszych sukce­
sów w realizacji programu roz 
woju kultury w Wielkopolsce.

Inaugurację zakończyło przed 
stawienie opery „Zmierzch 
Peryna”. (kos)

nii honorowej. Po powrocie na 
trybunę prezydent Ford wy­
głasza przemówienie powital­
ne.

Prezydent USA powiedział 
m. in.:

Panie I sekretarzu, jest dla 
mnie szczególną przyjemnoś­
cią powitać pana i panią Gie 
rek w Stanach Zjednoczonych. 
Jak pan wie, panie I sekreta­
rzu, rodzinne więzy łączące 
w szczególny sposób nasze dwa 
narody, są rzeczywiście bar­
dzo, bardzo stare, starsze w is 
tocie od samych Stanów Zjed 
noczonych. Odwiedził pan już 
Jamestown w Wirginii, dokąd 
w 1608 r. przybyli pierwsi Po 
lacy, zaledwie w rok po zało­
żeniu tej osady. Od tego dnia 
aż po dziś dzień wielu pań­
skich rodaków pomagało w bu 
dowaniu tego kraju i w kształ 
towaniu naszych wielkich, a- 
merykańskich tradycji. Ame­
ryka ceni ten wkład do nasze 
go rozwoju, naszej kultury i 
naszej historii. Podczas pań­
skiego pobytu w naszym kra­
ju, panie I sekretarzu, pan i 
pani Gierek będziecie mogli sa

w USA
mi zapoznać się z charakte­
rem naszego kraju i rolą ode­
graną przez mężczyzn i kobie 
ty z Polski w historii Amery­
ki. Nasze narody mają więc 
znakomitą podstawę, na któ­
rej można będzie budować 
przyszłość.

Odpowiadając na słowa po­
witania Edward Gierek powie 
dział m. in.:

Dziękuję za serdeczne sło­
wa, jakimi wita pan, panie 
prezydencie, mnie i moją mał­
żonkę oraz towarzyszące nam 
osoby. Przyjmuję je jako skie 
rowane do narodu polskiego i 
państwa polskiego, w których 
imieniu na pańskie zaprosze­
nie składam wizytę w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki.

Rad jestem z tej wizyty, 
gdyż daje ona nowe świadec­
two przyjaznym związkom, łą 
czącym nasze narody od cza­
sów Georga Waszyngtona i Ta 
deusza Kościuszki. Jestem prze 
konany, że pragnieniem obu 
narodów jest te tradycyjne 
związki nie tylko zachować, 
ale również zacieśnić poprzez 
bliższą i szerszą współczesną 
współpracę. Socjalistyczna Pol 
ska, rozwijająca dynamicznie 
swój nowy potencjał i tworzą

Teksty podpisanych wczo­
raj porozumień publikuje­
my na stronie 2.
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Na zdjęciu: aula UAM podczas wczorajszego koncertu z okazji 
____ — święta MO i SB. ----------

30-lecie MO i SB w Wielkopolsce

Uznanie za ofiarną
służbę narodowi

Dzień wczorajszy był momentem kulminacyjnym obcho­
dów 30-lecia MO i SB w Wielkopolsce. W Poznaniu odbyły
się okolicznościowe imprezy i 
zją do oceny i podsumowania 
minionych dziesięcioleciach.
Wyrazem uznania za ofiar­

na i wzorowa służbę narodo­
wi było wręczenie w gmachu

spotkania, które stały się oka- 
dorobku obu służb w trzech

Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Poznaniu około 150 
funkcjonariuszom odznaczeń 
państwowych i FJN. W uro­
czystości uczestniczyli sekre­
tarze KW PZPR: Bogdan Ga­
wroński, Stanisław Kulesza i

Jerzy Wojtecki, przewodniczą 
cy WKKP Franciszek Nowak, 
wiceminister spraw wewnętrz 
nych gen. bryg. Bogusław Sta 
chura, wojewoda poznański 
Tadeusz Grabski oraz prze-
wodniczący WK FJN 
szek Szczerbal.

14 funkcjonariuszom 
no Krzyże Oficerskie

Franci-

wreczo 
Orderu

H. Jabłoński przyjął 
księżniczkę Aleksandrę

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński i Jad­
wiga Jabłońska przyjęli 8 bm. 
w Belwederze przebywającą z 
wizytą w naszym kraju jej kró 
lewską wysokość księżniczkę 
Aleksandrę wraz z małżon­
kiem Angusem Ogilvy.

W południe księżniczka 
Aleksandra wzięła udział w 
otwarciu wystawy kolekcji 
monet polskich i medali, prze­
kazanej Muzeum Narodowe­
mu przez rodzinę po zmarłym 
w Londynie gen. Jerzym "Wę- 
sierskim. (PAP)

Grupa oficerów MO i SB odzna­
czonych Krzyżami Oficerskimi 

Orderu Odrodzenia Polski.
Fot. (2) — S. Wiktor
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Zakończenie wizyty L. Breżniewa
We wtorek w południe sekretarz 

generalny KC KPZR L. Breżniew 
wraz z pozostałymi członkami de­
legacji partyjno - rządowej ZSRR 
opuścił stolicę NRD, gdzie ucze­
stniczył w obchodach 25-lecia re­
publiki i udał się w drogę powrot 
ną do kraju.

jekt ustawy ograniczającej do 10 
lat kadencję dyrektora Federalne­
go Biura Śledczego (FBI). Według 
obecnie obowiązującego ustawo­
dawstwa, kadencja dyrektora FBI 
jest nieograniczona.

Wypowiedź H. Asada
Pokój na Bliskim Wschodzie bę-

Wiec w Kairze
Z okazji pierwszej rocznicy 

ny październikowej w stolicy 
tu odbył się w poniedziałek

woj- 
Egip

czorem wiec ok. 50 tys. studentów, 
robotników, żołnierzy i rolników 
z udziałem prezydenta A. Sadata. 
Wiec poprzedził pochód z pochod­
niami ulicami Kairu.

Rozmowy Sadat - Arafat
Kairski dziennik „Al Ahram” po 

informował we wtorek, że rozmo­
wy między prezydentem Egiptu 
Sadatem a przywódcą Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, J. Arafa­
tem zakończyły się nawiązaniem 
całkowitej współpracy między 
Egiptem a organizacją palestyń­
ską. Sadat i Arafat uznali za ko­
nieczne odbywanie w przyszłości 
spotkań na najwyższym szczeblu.

Decyzja Senatu USA
W poniedziałek Senat Kongresu 

amerykańskiego przegłosował pro­

dzie narażony na poważne niebez­
pieczeństwo dopóki Izrael będzie

m awo ‘iwcwtrret efonem 
RAD 
(NE ło

się uchylać od realizacji rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa NZ, które 
przewidują całkowite wycofanie 
się wojsk izraelskich z okupowa­
nych ziem arabskich oraz przyzna 
nie praw arabskiemu narodowi 
Palestyny — oświadczył prezydent 
Syrii.

Pokojowe nagrody Nobla
We wtorek przyznano w Oslo

pokojowe nagrody Nobla. Otrzy-
mali je: były premier Japonii 
Eisaku Sato i były minister spraw 
zagranicznych Irlandii, Sean Mac 
bride.

Eksplozja gazu
Co najmniej 3 dzieci poniosło 

śmierć, a kilkanaścioro zostało 
rannych w wyniku eksplozji ga-
zu żłobku w Recklinghausen
w RFN. Przyczyna katastrofy nie 
została jeszcze wyjaśniona. Stan 
dwojga spośród rannych dzieci 
jest ciężki.

Zderzenie samochodów
W wyniku zderzenia ciężarówki 

z dwoma autobusami w pobliżu 
brazylijskiego miasta Sao Paulo,

osób poniosło śmierć a 12 zosta 
rannych.

Pięcioraczki w USA
W szpitalu uniwersyteckim w 

Baltimore (stan Maryland) urodzi 
ły sie we wtorek pięcioraczki — 
4 dziewczynki i chłopiec. Matka, 
K. Roher i noworodki czuja się 
dobrze.

Skutki klęsk w Azji
Straty materialne, jakie poniosły 

w uh. roku państwa azjatyckie w
wyniku huraganów powodzi,
przekraczają sumę 1.800 min dola­
rów. Poinformowano o tym na od 
bywającym się w Manili z inicja­
tywy ONZ posiedzeniu komitetu 
zajmującego się problemami zwią 

, zanymi z htrraganami.

Odrodzenia Polski. 78 — Krzy 
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski, 3 — Złote Krzy 
że Zasługi oraz medale „Zasłu 
żonego Działacza FJN”, a tak
że pamiątkowe medale ,Z
okazji 30-lecia MO i SB”, wy 
bite z inicjatywy WK FJN. Je 
den z takich medali otrzymał 
gen. B. Stachura.

Jednocześnie przypomniano, 
że podczas centralnych uroczy 
stości z okazji jubileuszu MO 
i SB — wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi udekorowa­
no przedstawicieli kierownic­
twa wielkopolskiej MO i SB: 
komendant wojewódzki MO 
płk Henryk Zaszkiewicz otrzy 
mał Order Sztandaru Pracy II 
klasy; płk Władysław Nowic­
ki, płk Marian Wieczorowski, 
płk Stanisław Konieczny Krzy 
że Komandorskie Orderu Od­
rodzenia Polski, a płk Edmund 
Królikowski — Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Pol 
ski.

W imieniu odznaczonych pod 
czas wczorajszego spotkania 
podziękował ppłk Marian Ko- 
koszanek. Głos zabrał także o- 
becny wiceminister spraw 
wewnętrznych, który składa­
jąc wyróżnionym serdeczne 
gratulacje, wysoko ocenił rów 
nocześnie osiągnięcia wielko­
polskiej MO i SB.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się spotkanie Se

Dokończenie na str 2

Przed wyborami w Grecji

Dymisja gabinetu 
K. Karamanlisa
We wtorek odbyło się ostat 

nie przed wyborami parlamen 
tarnymi posiedzenie gabinetu 
Grecji. Nowy rząd zostanie 
utworzony po wyborach zapo­
wiedzianych na 17 listopada. 
Pierwsza sesja nowo wybrane 
go parlamentu odbędzie się 2 
grudnia. Dotychczasowy rząd 
Konstantinosa Karamanlisa, 
który wczoraj podał się do dy 
misji został zaprzysiężony 25 
lipca br. Dzisiaj ma być powo 
łany gabinet tymczasowy, któ 
ry będzie pełnić tę funkcję do
czasu wyborów parlament ar-



Potępienie zbrodniczych
poczynań junty chilijskiej

Apel krajów socjalistycznych 
do Sekretarza Generalnego ONZ

W dniu 7 bm. delegacje krajów socjalistycznych wystąpi­
ły na forum Zgromadzenia Og ólnego NZ z apelem o konty­
nuowanie wysiłków w obronie praw człowieka i demokracji 
w Chile.
Zabierając głos przedstawi­

ciel Polski, były ambasador 
PRL w Chile, Eugeniusz No- 
woryta oświadczył, iż naród

Edward Gierek
rozpoczął wizytę w USA

Dokończenie ze str. 1 
ca nowe warunki życia dla 
swego narodu jest tym żywo 
zainteresowana. Myślę, że roz 
mowy, które przeprowadzimy 
i porozumienia, które zawrze­
my wielce się do tego przyczy 
nią i dla współpracy obu kra­
jów’ bardziej rozległe otworzą 
perspektywy.

Jestem głęboko przekonany, 
panie prezydencie, że dobre 
są wrarunki i dobry jest czas 
dla rozwinięcia polsko — ame­
rykańskiej współpracy na no­
wą skalę i we wszystkich dzie 
dżinach. Przeświadczony jes­
tem również, że bliżej może­
my współdziałać dla wielkiej 
sprawy pokoju. Taki jest cel 
mojej tutaj wizyty i cieszy 
mnie, że pan dążenia te po­
dziela.

Na pańskie ręce, panie pre­
zydencie, składam najlepsze 
pozdrowienia od Polski dla 
Stanów Zjednoczonych, od na 
rodu polskiego dla narodu a- 
merykańskiego.

Wkrótce potem rozpoczęły 
się oficjalne rozmowy E. Gier 
ka z G. Fordem. W toku roz­
mów poruszono zasadnicze za­
gadnienia stosunków polsko- 
amerykańskich, a zwłaszcza 
stosunków ekonomicznych. Roz 
mowy objęły również wymia­
nę poglądów na zagadnienia 
związane z procesem odprę­
żenia międzynarodowego oraz 
międzynarodową współpracę 
gospodarczą. Przebiegły one 
w duchu wzajemnego zrozu­
mienia i w przyjaznej atmos­
ferze.

Z Białego Domu Edward 
Gierek udał się do gmachu 
departamentu stanu, gdzie kon 
tynuowano rozmowy politycz­
ne rozpoczęte w Białym Do-

polski uważa za moralny obo­
wiązek protestować wobec 
spraw na które wyczulił nas 
koszmar minionej wojny. Do 
bilansu tragedii chilijskiej we 
szły już tysiące zabitych, tysią 
ce więźniów politycznych, wie 
lu z nich brutalnie torturowa­
nych. Międzynarodowa komi­
sja do badania zbrodni junty 
chilijskiej ujawniła na swych 
posiedzeniach w Helsinkach i 
Kopenhadze, iż wśród areszto 
wanych znalazły się także ko­
biety wraz z dziećmi. Im rów­
nież nie szczędzono tortur fi­
zycznych i psychicznych. Le­
galne partie polityczne zosta­
ły rozwiązane, a ich przywód­
cy m. in. senator Luis Corva- 
lan uwięzieni. Junta wprowa­
dziła terror i długotrwały stan 
wojny. To dzieło junty nazwał 
były naczelny dowódca sił 
zbrojnych Chile, nieżyjący już 
dziś generał Carlos Prats, naj 
większą zdradą w historii Chi 
le.

Junta da je dowody nieli­
czenia się z opinią publiczną, 
ale nie można też niedoceniać 
efektów międzynarodowej kam 
panii solidarności dla zahamo 
wania represji i terroru. W 
imię podstawowych zasad ludz 
kiej solidarności i humanita­
ryzmu — oświadczył przedsta 
wiciel Polski — zwracamy się 
do Sekretarza Generalnego 
ONZ i przewodniczącego Zgro 
madzenia Ogólnego NZ o pod 
jęcie odpowiednich akcji w ob 
ronię praw człowieka i demo­
kracji w Chile. (PAP)

mu. (PAP)

„Totek" płaci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 5/6 10. 74 r. stwier­
dzono:

Liga angielska: 1 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygrana 318.498 zł; 31 
rozw. z 11 trafieniami — wygrane 
po około 10.000 zł; 406 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 784 zł.

Liga polska: 23 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygrane po około 6.000 
zł; 171 rozw. z 11 trafieniami — 
wygrane po 839 zł; 1.279 rozw. z 10
trafieniami — wygrane po 

W zakładach Toto—Lotka 
6. 10. 74 r. stwierdzono:

Losowanie I: 3 rozw. z 6

112 zł. 
z dnia

trafie-
niami — wygrane po 560.485 zł; 
6 rozw. z 5 trafieniami prem. — 
wygrane po 280.242 zł; 390 rozw. z 
5 trafieniami zwykł. — wygrane po 
około 5.500 zł; 16.435 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygrane po 170 zł; 
240.983 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 11 zł.

Losowanie II: 4 rozw. z 6 tra­
fieniami — wygrane po 469.937 zł; 
2 rozw. z 5 trafieniami prem. — 
wygrane po 469.937 zł; 190 rozw. z 
5 trafieniami zwykł. — wygrane 
po około 9.500 zł; 8.492 rozw. z 4 
trafieniami — wygrane po 276 zł; 
148.214 rozw. z 3 trafieniami — wy­
grane po 15 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 dni) wysokość wyższych wygra­
nych może ulec zmianie.

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu. Temperatura mak 
symalna od 10 st. do 14 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane, przeważnie
z kierunków południowych.

litami ma nam istaiiuiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski.

astrona
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Aresztowano 300 żołnierzy

Rozbieżności
w armii etiopskiej

Etiopskie władze wojskowe, 
które zdetronizowały w ub. 
miesiącu cesarza Haile Se- 
lassie, stanęły obecnie w ob­
liczu poważnej konfrontacji z 
buntowniczymi elementami w 
armii. Komitet Sił Zbrojnych 
wysłał w poniedziałek czołgi 
przeciwko jednostce wojsko­
wej, która zabarykadowała 
się w koszarach w Addis A-
bebie, deklarując, 
dza się z polityką 
skowych. Według 
dzonych doniesień

źe nie zga- 
władz woj- 
niepotwier- 
bunt został

krwawo stłumiony. Około 300 
żołnierzy i oficerów aresztowa 
no.

Zdaniem obserwatorów, bunt 
jednostki wojskowej świadczy 
o silnych rozbieżnościach w ar 
mii na temat sposobu sprawo­
wania rządów w kraju

Tymczasowy komitet etiop­
skich sił zbrojnych opubliko­
wał we wtorek komunikat, w 
którym stwierdza, że grupa 
oficerów wojsk inżynieryjnych 
w Addis Abebie usiłowała do­
konać przewrotu. Komunikat 
podkreśla że plan ten zakoń­
czył się całkowitym fiaskiem.

Wolka z terrorem
w Argentynie

'Argentyńskie organa bezpie 
czeństwa aresztowały 138 osób, 
podejrzanych o przynależność 
do organizacji ekstremistycz­
nych. Jedna z obław policyj­
nych doprowadziła do wykry­
cia „więzienia”, w którym eks 
tremiści przetrzymywali upro­
wadzone osoby. W czasie rewi 
zji znaleziono broń, dużą ilość 
amunicji oraz ładunki wybu­
chowe.

Od tygodnia policja argen­
tyńska prowadzi zakrojoną na 
szeroką skalę operację, mają­
cą na celu wykrycie zabójców 
chilijskiego generała Carlosa 
Pratsa i kpt. armii argentyń­
skiej, Miguela Paivy. (PAP)

Studia dla wszystkich pedagogów

Wzrasta społeczna ranga 
zawodu nauczycielskiego

Jest ich ok. 400 tys. — nauczycieli, pedagogów, wycho-, wielkości przewidywane było 
wawców młodego pokolenia. Państwo nasze przywiązuje
wielką wagę do ich wielce od powiedzialne j pracy, troszcząc 
się o stałą poprawę warunków bytowo-socjalnych, podnosze­
nie rangi społecznej zawodu u auczycielskiego.
Wyrazem tego jest konse­

kwentna realizacja postano-
wień Karty Praw 
ków Nauczyciela, 
nej przez Sejm 
się ona istotnym

i Obowiąz- 
ustanowio- 
PRL. Stała 
czynnikiem

poprawy warunków życia i 
pracy nauczycieli, podnoszenia 
ich kwalifikacji zawodowych 
oraz doskonalenia obecnego sy 
stemu oświatowego, pod ką­
tem zbliżającej się reformy 
szkolnictwa.

O powodzeniu reformy sy­
stemu edukacji decydować bę 
dą kwalifikacje i poziom wie­
dzy nauczycieli. Realizowany 
jest więc obecnie wielki pro­
gram podnoszenia poziomu wy 
kształcenia pedagogów. Stwo­
rzony został szeroki system stu 
diów zaocznych dla nauczycie 
li pracujących który doprowa 
dzi do tego iż w perspektywie 
reformy oświatowej będziemy 
mieli w naszym szkolnictwie 
wyłącznie pedagogów z cenzu 
sem pełnego wykształcenia 
wyższego.

Obecnie na studiach zaocz­
nych znajduje się ponad 40 
tys. nauczycieli pracujących. 
Są to głównie nauczyciele 
szkół podstawowych, w prze­
ważającej mierze pedagodzy 
ze wsi — z istniejących już lub 
mających powstać w najbliż­
szym czasie zbiorczych szkół 
gminnych. Tą drogą realizowa 
ny jest, wysuwany od lat przez 
nauczycielstwo, postulat peł­
nych studiów wyższych dla 
wszystkich pedagogów, a więc 
również i nauczycieli w szko­
łach podstawowych.

Teksty porozumień polsko-amerykańskich
podpisanych 8 bm.w Waszyngtonie

„Porozumienie między Rzą­
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a Rządem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w 
sprawie finansowania współ­
pracy naukowo-technicznej”.

Zakłada ono ustanowienie 
wspólnego funduszu imienia 
Marii Skłodowskiej-Curie dla 
finansowania wspólnych ba­
dań naukowych oraz innych 
form współpracy naukowej i 
technicznej, takich jak kursy, 
konferencje i sympozja, wy­
miana naukowców i specjali­
stów, wymiana informacji i do 
kumentacji oraz inne formy 
współpracy naukowej i tech­
nicznej. Wspólny fundusz utwo 
rzony zostanie z wkładów obu 
stron.

Nowe porozumienie powołu­
je do życia wspólną radę nad­
zorczą funduszu, która okreś­
lać będzie główne dziedziny 
współpracy, wielkość środków 
i zasady finansowania dla ucze­
stniczących w tej współpracy 
instytucji i organizacji.

„Umowa między 
PRL i Rządem USA 
pracy w dziedzinie 
stanowi umocnienie

Rządein 
o współ- 
zdrowia” 
i rozsze-

rzenie postanowień umowy 
między resortami zdrowia i 
opieki społecznej obu krajów, 
zawartej 15 marca 1973 roku.

Umowa przewiduje konty­
nuację dotychczasowej współ­
pracy oraz opracowanie dal­
szych programów wspólnych 
badań na odcinkach uznanych 
przez obie strony za prioryte­
towe.

Programy te obejmować bę­
dą badania z zakresu nauk bio 
medycznych, zapobiegania cho 
robom oraz podnoszenia zdro­
wia społeczeństwa.

Przewiduje się powołanie 
wspólnego polsko-amerykań_ 
skiego komitetu do spraw 
współpracy w dziedzinie zdro­
wia, który będzie określał kie­
runki priorytetowe, opracowy­
wał programy współpracy, do­
konywał przeglądu i oceny 
postępu pracy i będzie czuwał 
nad realizacją całokształtu po­
stanowień umowy.

„Umowa między Rządem 
PRL a Rządem USA o unika­
niu podwójnego opodatkowa­
nia i zapobieganiu uchylania 
się od opodatkowania w za­
kresie podatków od dochodów” 
jest umową międzyrządową re 
gulującą zasady opodatkowa­
nia obywateli i przedsiębiorstw 
jednego państwa działających 
na terytorium drugiego pań­
stwa. Wprowadza ona szereg 
zwolnień i ułatwień podatko­
wych. Do najistotniejszych jej 
postanowień należą:

— ograniczenie opodatkowa­
nia dywidend przekazywanych 
za granicę przez spółki z udzia 
łem kapitału drugiego pań­
stwa,

— zwolnienie od opodatko­
wania w drugim państwie 
przedsiębiorstw żeglugowych I 
lotniczych działających w ru­
chu międzynarodowym,

— znaczne przedłużenie o- 
kresu zwolnienia od opodat­
kowania osób przebywających 
w drugim państwie w celach 
nauko wo-bad a wczych.

Umowa tworzy ramy finan­
sowe dla prowadzenia działal­
ności gospodarczej przedsię­
biorstw obu państw.

„Wspólne oświadczenie o roz 
woju handlu artykułami rolny 
mi między Polską Rzecząpospo 
litą Ludową a Stanami Zjedno 
czonymi Ameryki” nawiązuje

do wieloletniej tradycji polsko- 
amerykańskiego handlu w tej 
dziedzinie i zmierza do zapew­
nienia warunków stabilności 
dla jego dalszego rozwoju w 
latach przyszłych.

Oba rządy deklarują w nim 
wolę stwarzania wzajemnych 
ułatwień dla handlu artykuła­
mi rolnymi, między innymi po 
przez stwarzanie korzystnych 
warunków kredytowych, rozwi 
janie współpracy służb sani­
tarnych, współpracę w zakre­
sie standaryzacji i kontroli ja 
kościowej.

Obie strony zamierzają do­
konywać regularnej wymiany 
informacji dot. spodziewanego 
kształtowania się podaży, po­
pytu i obrotów w zakresie waż 
niejszych artykułów rolnych, 
w celu stworzenia warunków 
bardziej stabilnego rozwoju 
handlu w tym zakresie.

Strony postanowiły również 
powołać stałą grupę roboczą 
do spraw rolnych, która dzia­
łać będzie w ramach wspólnej 
polsko - amerykańskiej komi­
sji do spraw handlu. Grupa ta 
zajmie się m. in. możliwościa­
mi pogłębienia różnych form 
dwustronnej współpracy w roi 
nictwie.

„Umowa między Minister­
stwem Górnictwa i Energetyki 
PRL a Departamentem Zaso­
bów Wewnętrznych USA o 
współpracy w dziedzinie gór­
nictwa węglowego* jest pierw 
szą tego rodzaju umową mię­
dzyresortową. Przewiduje ona 
szeroki wachlarz współpracy 
badawczej i naukowo - tech­
nicznej w tej niezwykle waż­
nej dla obu krajów dziedzinie. 
Określa ona m. in. formy 
współpracy w zakresie upłyn-
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Wzrastające sumy z tytułu 
zakładowego funduszu socjal­
nego pozwalają na rozbudowę 
własnej bazy wypoczynkowej. 
W bieżącym roku z różnych 
form wypoczynku, wczasów 
profilaktycznych, kuracji uzdro 
wiskowych skorzysta ponad 
200 tys. członków Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i ich 
rodzin. Jest to tym bardziej 
godne uwagi, iż osiągnięcie tej

uprzednio dopiero na koniec 
roku 1975.

W uchwale VI Zjazdu PZPR 
znalazło się postanowienie zo­
bowiązujące władze terenowe 
do opracowania programów po 
prawy warunków mieszkanio­
wych nauczycieli. Realizacja 
tych planów ma szczególne zna 
czenie dla poprawy warunków 
życia nauczycieli, zwłaszcza na 
wsi i wiążących się z tym pro 
blemów przebudowy szkolni­
ctwa wiejskiego w drodze two 
rżenia sieci zbiorczych szkół 
gminnych. (PAP)

Uznanie za ofiarną 
służbę narodowi

Dokończenie ze str. 1 
kretariatu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR z kierowni­
ctwem Komendy Wojewódz­
kiej MO oraz grupą wyróżnia 
jących się funkcjonariuszy Mi 
licji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa.

W imieniu wojewódzkiej 
instancji partyjnej sekre­
tarz KW Jerzy Wojtecki prze­
kazał na ręce uczestników 
spotkania podziękowania za 
dotychczasową ofiarną służbę 
dla dobra kraju i Wielkopol­
ski wraz z życzeniami dal­
szych sukcesów w dziele och­
rony oraz umacniania ładu i 
porządku publicznego.

Uczestnicy spotkania mówi­
li o codziennej służbie, o głów 
nych problemach pracy mili­
cyjnej, podkreślali stale rosną 
cą pomoc społeczeństwa w 
zwalczaniu i wykrywaniu je­
dnostek zakłócających rytm ży 
cia społecznego. Wskazywali

niania i gazyfikacji węgla, 
przeróbki węgla, ulepszonej 
produkcji koksu i obniżenia za 
nieczyszczeń, nowych zasad pla 
nowania i projektowania ko­
palń, zautomatyzowania wydo 
bycia, kontroli wyrzutów skał, 
węgla i gazów, prognozowania 
i kontroli osiadania skał oraz 
tąpań. Przewiduje ona wymia­
nę naukowców i specjalistów, 
wymianę wyników badań, in­
formacji naukowo-technicznej 
i dokumentacji.

Finansowanie wspólnych ba 
dań i innych form współpracy 
w tym zakresie odbywać się 
będzie w znacznej mierze po­
przez wspólriy fundusz imienia 
Marii Skłodowskiej-Curie.

„Porozumienie między Mini­
sterstwem Gospodarki Tereno 
wej i Ochrony Środowiska 
PRL a Agencją Ochrony Śro­
dowiska USA", zawiera kon­
kretyzację postanowień ogól­
nych, zawartych w umowie 
rządowej o współpracy w dzie 
dżinie nauki i techniki podpi­
sanej w październiku 1972 r.

Stwarza ono ramy prawne 
dla już istniejącej współpra­
cy w dziedzinie ochrony środo 
wiska oraz wytycza kierunki 
jej dalszego rozszerzenia i po­
głębienia.

Umowa określa, iż przedmio 
tern polsko - amerykańskiej 
współpracy w dziedzinie ochro 
ny środowiska będą badania 
dot. kontroli i zmniejszenia za 
nieczyszczeń powietrza i wo­
dy, wpływu zanieczyszczeń na 
świat zwierzęcy i roślinny, 
zmniejszenia hałasu i wibracji, 
ujemnych wpływów komunika 
cji, gospodarki odpadami ko­
munalnymi i przemysłowymi, 
wpływu zanieczyszczeń na 
zdrowie ludzkie itp.

Umowa przewiduje podjęcie 
wspólnych badań naukowych 
i technicznych, wymianę spe­
cjalistów, informacji i doku­
mentacji naukowej i technicz­
nej, wyposażanie aparatury, 
udostępnianie literatury facho 
wej i inne formy wzajemnej 
współpracy. (PAP)

na permanentne doskonalenie 
form i metod pracy organów 
bezpieczeństwa i porządku pu 
blicznego, systematyczne pod­
noszenie kwalifikacji zawodo­
wych i ogólnego wykształce­
nia funkcjonariuszy MO i SB, 
na szerokie korzystanie ze zdo 
byczy nauki w walce z prze­
stępczością.

Komendant wojewódzki MO 
płk Henryk Zaszkiewicz pod­
kreślił rosnące zaangażowanie 
funkcjonariuszy organów bez 
pieczeństwa w pracach społe­
cznych i w działalności orga­
nizacji politycznych. Wyrazem 
tego jest chociażby zrealizo­
wanie czynów społecznych 
wartości ponad 30 milionów 
złotych. Mieści się w tym m. 
in. wybudowanie 8 ośrodków 
wypoczynkowych, 7 posterun­
ków MO, przekazanie do ban 
ku krwi ponad 340 litrów te­
go leku. Wszystkie czyny za­
warto w specjalnej księdze 
przekazanej kierownictwu KW 
PZPR.

Również wczoraj, wieczo­
rem, w auli UAM odbył się 
uroczysty koncert z okazji 
Święta MO i SB. Przybyłych 
przedstawicieli kierownictwa 
KW PZPR, władz administra­
cyjnych województwa i mia­
sta, stronnictw politycznych, 
FJN, związków zawodowych, 
generalicji WP oraz Konsula 
Generalnego ZSRR w Poz­
naniu Nikołaja Tałyzina i wi 
ceministra spraw wewnętrz­
nych Bogusława Stachurę — 
powitał płk Henryk Zaszkie­
wicz.

Następnie sekretarz KW 
PZPR Jerzy Wojtecki scharak 
teryzował osiągnięcia wielko­
polskiej MO i SB w minio­

nym 30-leciu. — Rocznica ta 
— stwierdził — nieprzypadko­
wo zbiegła się z jubileuszem 
Polski Ludowej. Dla jej bez­
pieczeństwa i spokoju stanęli 
w latach 1944—45 najlepsi sy­
nowie ojczyzny. Dzięki nim 
mogliśmy skierować wszyst­
kie nasze wysiłki w budowę 
nowego, socjalistycznego jutra. 
Minione 30 lat wielkopolska 
MO i SB zamyka w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku.

W uznaniu zasług dla nasze 
go regionu sztandar KW MO 
udekorowany został odznaką 
„Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego”. 
Część oficjalną zakończyła Mię 
dzvnarodówka.

Barwną część artystyczną 
przygotowała poznańska „Es­
trada”. (res. rog)

Koleina prowokacja 
faszystowska

W mieście Cagliari na Sar­
dynii doszło do kolejnej pro­
wokacji, dokonanej przez siły 
neofaszystowskie. Do pomiesz 
czenia, w którym znajdowało 
się 7 studentów, zamachowcy 
wrzucili butelkę z substancją 
zapalającą. Tylko dzięki przy­
padkowi studenci uszli z ży­
ciem. (PAP)

Telefony: 600-41 lqczy wszystkie działy. Dział Ipcznoścl z czytel­
nikami 657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział miejski 
659-39 Redakcja nocna 430-73 ł 453-31. A Wydawca: Poznańsk‘e 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Książko - Ruch" A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść i ter­
min druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17.50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zl) rok (208 zł), 
przyjmuje za oośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Ksiqźki RSW „Prasa - Książko - Ruch” ul. 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznań, na konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-9



Wokół nas i poza nami TEATR

Yademecum nonkonformisty Zbójowanie przeciwko reliktom sztampy
P

rawdziwa cnota krytyk 
się nie boi” — powie- 

*1 dział dwa wieki temu 
Ignacy Krasicki. Sentencja ar 

cybiskupa warmińskiego do 
dziś zachowała swoją aktual­
ność. Jeżeli bowiem spróbuje­
my przeanalizować liczne przy 
padki dławienia krytyki, zaw­
sze źródłem tych poczynań jest 
właśnie niecnota. czyli 
aspołeczne cechy i poczynania 
ludzi zainteresowanych w tłu­
mieniu krytyki.

Naszą wiedzę potoczną, czer 
paną z bezpośrednich obserwa 
cji, wzbogaca studium patolo­
gii społecznej z tego zakresu, 
którym jest wydana właśnie 
książka Krystyny Daszkiewicz 
pt. „Traktat o złej robocie”. 
Wydała ją Książka i Wiedza w 
nakładzie 15 tysięcy egzempla 
rzy, co jak na nasze obyczaje 
edytorskie jest to nakład nie­
mały. Przypuszczam jednak, że 
wkrótce okaże się on w prak­
tyce kroplą w morzu zainte­
resowań czytelniczych.

Dlaczego? — Ponieważ w na 
szym społeczeństwie wrażli­
wość na panoszenie się sobie­
państwa i zamordyzmu jest 
tak wielka, że publikacje z te 
go zakresu budzą z miejsca 
żywy rezonans. Ofensywa po­
dejmowana energicznie przez 
partię od czterech lat przeciw 
nierzetelności w pracy, kliko- 
wości, niekompetencji i kacy- 
kostwu — wyzwala w ludziach 
poczucie odpowiedzialności za 
dobro społeczne, za socjalisty­
czne stosunki w zakładzie. Po 
czucie godności ludzkiej i świa 
domość uprawnień obywatel­
skich skłaniają do walki ze 
złem i do szukania w tej wal 
ce sojuszników i doradców.

Od klimatów do kuglarzy
Krystyna Daszkiewicz jest 

bez przesady takim właśnie so 
jusznikiem i doradcą. Jako pro 
fesor prawa Uniwersytetu im. 
A, Mickiewicza w Poznaniu 
zajmuje się w sposób nauko­
wy śledzeniem nieprawidłowo 
ści w stosunkach międzyludz­
kich, bada podłoże nadużyć 
gospodarczych, tworzenia się 
na ich gruncie klik kumoter­
skich, szykanowania ludzi ucz 
ciwych, którzy mają odwagę 
wskazywania na zło i ludzi za 
to odpowiedzialnych. Z tych 
obserwacji i analiz zrodziła 
się trzy lata temu publikacja 
„Klimaty bezprawia”, oma­
wiająca mechanizm tworzenia 
się klik przestępczych. Książ­
ka szybko znikła z półek księ 
garskich. Autorka otrzymała 
wiele listów od czytelników z 
kraju, z ZSRR i Czechosłowa­
cji. Czytelnicy domagali się 
bliższego oświetlenia już nie 
mechanizmów machina­
cji i klikowości, lecz osobo­
wości ich bohaterów. Te wła 
śnie listy stały się dla prof. 
dr Krystyny Daszkiewicz in­
spiracją do najnowszej publi­
kacji.

Książka demaskuję przede wszy 
stkim metody działania różnych 
spryciarzy, kacyków i aferzystów, 
którzy nie mogąc działać wprost, 
usiłują maskować swoje poczyna­
nia przy pomocy pseudosocjalisty 
cznych, obywatelskich gestów i 
atrybutów. Niczym twórcy iluzji 
cyrkowych starają się stwarzać 
złudzenie, że ich postawa zasługu 
je na szacunek i poparcie, a każ­
dy jej krytyk jest człowie­
kiem godzącym w dobre imię kry 
ształowego człowieka i w ogóle — 
w interes społeczny. Stąd ogólny 
termin, jakim określa Krystyna 
Daszkiewicz tę grupę ludzi, brzmi 
po prostu KUGLARZE.

Kuglarze „mydlą oczy” lu­
dziom z najbliższego otocze­
nia, podwładnym, współtowa­
rzyszom pracy; jeszcze skwap 
liwiej starają się „czarować” 
władze nadrzędne, aby ucho­
dzić w ich oczach za wzór ucz 
ciwości, zaradności i kompe­
tencji. Największe jednak wy 
siłki czynią wobec osiniw nad 
zoru i kontroli, kiedy ich 
przedstawiciele przyjeżdżają 
do zakładu na skutek krytyki 
czy skargi złożonej przez ko­
goś z załogi. Kuglarze dokonu 
ją cudów, aby okazać się mę­
żami sprawiedliwymi, nato­
miast zdyskredytować ludzi 
wytykających ich grzechy.

Prakseologia „podkładania Świn ‘
■'"Chcąc „osadzić” Kowalskie­
go, który podjął krytykę dzia­
łalności kuglarza, ten ostatni 

potrafi zastosować cały arse­
nał środków w obronie włas­
nej pozycji. Można bez przesa 
dy mówić o wypracowaniu ca 
łej „prakseologii” szykanowa­
nia uczciwych ludzi, podkła­
dania im świń, wykańczania 
moralnego itp. Autorka prezen 
tuje kilkanaście takich metod, 
stosowanych najczęściej, i ta 
część książki stanowi poucza­
jące memento nie tylko 
dla tych, którzy chcieliby pod 
jąć walkę z nieprawościami, 
lecz w jeszcze większym stop­
niu socjologiczno-prawną wska 
zówkę dla czynników kontrol 
nych, które mają obiektywnie 
i sprawiedliwie rozstrzygnąć 
konflikt ukazany w krytycz­
nym sygnale.

Parę przykładów. Człowiek, 
który dał znać milicji o nadu­
życiach w zakładzie — został 
zwolniony z pracy z argumen­
tacją: „...bo po co potem ma 
się tu kręcić milicja?” Zwol­
nienie nastąpiło z pominię­
ciem rady zakładowej.

W tym przypadku, jak i w wie­
lu innych, człowiekowi, który sy­
gnalizuje do powołanych po temu 
instytucji o nieprawościach, wyda 
je się przeważnie opinię „donosi­
ciela”, a także tego, który „włas­
ne gniazdo kala”. Opinia taka ma 
usprawiedliwić wobec załogi bru­
talne wyrzucenie z pracy, no bo 
któż chciałby pracować wspólnie 
z donosicielem?

Inny przypadek. Uczciwy kie­
rownik sklepu nie zgadza się na 
to, aby ekspedientka handlowała 
w sklepie prywatnym mięsem. 
Kiedy mimo zakazu pracownica 
sprzedała mięso — daje znać do 
dyrekcji MHM o tym fakcie, żą­
dając przeniesienia ekspedientki 
do innej pracy. Rezultat? — Zwoi 
nienie z roboty... tegoż właśnie 
kierownika sklepu. „Za współ­
udział w sprzedaży mięsa nielegal 
nego pochodzenia (!)”

Innym razem (też „w mięsie”) 
pracownik, który sygnalizował o 
nadużyciach, otrzymał zwolnienie 
z pracy. Po odwołaniu od tej de­
cyzji dostał pismo z podziękowa­
niem za cenne uwagi krytyczne z 
jednoczesnym podtrzymaniem de­
cyzji o zwolnieniu.

Krytykujący korzysta najczęś­
ciej ze źródeł i dokumentów, któ­
re, stanowią dowody nieprawości 
kuglarza. Dlatego pierwszym po­
ciągnięciem, zarówno odwetowym, 
jak samoobronnym malwersanta 
jest odsunięcie krytykującego od 
stanowiska, dającego mu dostęp 
do tych dokumentów. Pozbawie­
nie należnych świadczeń (zapłata 
za pracę, urlop itp.), to już wyraź 
ne szykany.

Dla ludzi z aparatu kontro­
li ważnym miernikiem zasad­
ności sankcji, stosowanych 
przez pryncypała wobec auto 
ra krytycznego sygnału, mogą 
być takie proste kombinacje, 
jak np. nagła zmiana doskona 
łej kiedyś opinii o pracowni­
ku — na bardzo negatywną, 
wydaną p o jego krytycznym 
słowie. Uważnie należy pod­
chodzić w przypadku zwolnię 
nia do argumentu o reorgani­
zacji i konieczności likwidacji 
etatu. Przeważnie bowiem o- 
kazuje się potem, że etat za­
chowano, ale dano go człowie 
kowi ślepo posłusznemu kugla 
rzowi.

Szczególnie jednak niebez­
piecznym sposobem dławienia 
krytyki jest oskarżenie kryty­
kującego o to, iż jego wystą­
pienie miało charakter oszczer 
czy, za co według kodeksu kar 
nego grozi kara pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do 3 
lat. Kara ta może być jeszcze 
zaostrzona przez orzeczenie są 
du do zapłacenia przez oskar­
żonego 500—5 000 złotych na 
PCK czy jakiś inny cel spo­
łeczny. (Art. 178 par. 3 KK). 
Tu autorka jako ekspert w tej 
dziedzinie przypomina zasady, 
precyzujące różnice między 
oszczerstwem a krytyką rzetel 
ną. Wymienia m. in. następu­
jące znamiona oszczerstwa: 
nieprawdziwość stawianych za 
rzutów, działanie w celu poni­
żenia innej osoby, narażenia 
na utratę zaufania potrzebne­
go do pełnienia danego stano­
wiska. zawodu lub rodzaju 
działalności i in.

Autorka podkreśla, że to 
właśnie sami kuglarze — w 
obronie przed uzasadnioną kry 

tyką — uciekają się do 
oszczerstwa wobec uczciwych 
Kowalskich, chcąc w ten spo­
sób poderwać zaufanie do ich 
rzetelności i społecznych in­
tencji.

Nie wychodzić „z nerw"
„Osadzenie” Kowalskich by­

wa coraz trudniejsze — w mia 
rę wzrostu poziomu świadomo 
ści społecznej załóg, w miarę 
podnoszenia się politycznej 
rangi organizacji partyjnych, 
związkowych i innych orga­
nów demokracji robotniczej. 
Zwróćmy zresztą uwagę na 
fakt, który podkreśla w przed 
mowie do „Traktatu o złej ro­
bocie” Bronisław Gołębiowski, 
iż opisywane zjawiska pod 
względem ilościowym 
stanowią margines w naszym 
życiu społecznym. Jednakże 
margines dokuczliwy, ostro za 
kłócający poczucie praworząd 
ności i sprawiedliwości spo­
łecznej. Walka z tymi zjawi­
skami jest zatem bezpośred­
nim wsparciem działalności 
partii i wkładem w kształto­
wanie nowej, socjalistycznej 
obyczajowości i norm współ­
życia. Można z tego punktu 
widzenia nazwać książkę 
Krystyny Daszkiewicz yade­
mecum nonkonformisty, 
człowieka walczącego ze złem.

Jednym z najcenniejszych 
zaleceń tej pozycji jest prze­
stroga dla Kowalskich, aby w 
tej walce nie dawali się spro 
wokować do czynów nerwo­
wych, do słów zbyt dosadnych, 
które kuglarze potem umiejęt­
nie wykorzystają w kontrna- 
tarciu. Aby przede wszystkim 
nie walczyli jak błędni, samot 
ni rycerze, gdyż czeka ich nie 
raz los legendarnego Don Ki­
chota. Szukanie sojuszników w 
działaniu, oparcie się na porno 
cy organizacji partyjnej, na po 
parciu szerszej opinii publicz­
nej — to warunek powodzenia 
w konflikcie. Mądra książka 
profesor Daszkiewicz uczy Ko­
walskich, jak; eliminować ku­
glarzy.

JAN SAPLEWICZ

Z
etknąłem się z podobny­
mi reakcjami nie jeden 
raz. Na przykład któryś 

z dzienników zaprezentował 
czytelnikom fotografię bryga- 
dzistki z fabryki koszul albo 
inżyniera z wytwórni mebli. 
Fakt ten, raczej nie nazbyt 
ważny, po prostu kolejny prze 
jaw przedstawiania wyróżnia­
jących się ludzi — potrafił wy 
wołać ze strony określonych 
osób zjadliwe komentarze.

Można więc usłyszeć, iż zdję 
cie przodującej robotnicy uka 
zało się w prasie dlatego, że 
ładna. Albo dlatego, że ma 
szwagra zatrudnionego w tele­
wizji. Obdarzeni obrotniej­
szym językiem potrafią te dom 
niemania stopniować, aż po 
łączenie sfotografowanej i au­
tora zdjęcia więzami pozamał- 
łeńskich kontaktów. A co się 
tyczy inżyniera, to bywa okre 
ślany jako ten, co się „pcha”, 
bądź też ktoś podsunie, że in­
żynier zawdzięcza pokazanie 
na zdjęciu swoim „chodom”.

Zastanawiające, z jak wiel­
ką łatwością ci „komentato­
rzy” przechodzą do porządku 
dziennego nad — oczywistą, 
zdawałoby się — kwestią: że 
pojedyncze zdjęcie nie może 
przedstawić wszystkich, 
dwudziestu pięciu, czy może 
pięćdziesięciu dwóch, czoło­
wych brygadzistek fabryki, ani 
ogółu inżynierów wytwórni; 
że zapewne w porozumieniu z 
kierownictwem wchodzących 
w grę zakładów — pracownicy 
redakcji musieli dokonać wy­
boru; że ukazanie na łamach 
prasy, w telewizji, brygadzistki 
A albo inżyniera B, może i po 
winno być traktowane jako 
wyróżnienie całej za­
łogi. No, a poza tym jakoś 
me przychodzi niektórym do 
głowy najprostsza myśl, że o- 
kreślona brygadzistka i okre­
ślony inżynier zostali przez 
dziennikarzy przedstawieni po 
prostu z racji bardzo dobrych , rdCJ1 Odrazo aymy,n r,racowników, tym trudniej do 
wyników pracy, czy może < doboru kandydaWw do
orzeciętnie ofiarnej działalno-
;ci społecznej.

Utkwiła mi w pamięci wy­
powiedź pewnego wybitnego 
chirurga - ftyzjatry, wzbrania

P
remiera sztuki Ernesta 
Brylla i Katarzyny Gaert- 
ner odbyła się w tak nie­

dogodnym terminie, że dopiero 
3 października wybrałem się na 
to przedstawienie do poznańskie 
go Teatru Muzycznego. Wyczu­
łem od razu, że rzecz „siedzi" 
mocno na scenie i w zespole poz 
bawionym tej nieodzownej pre­
mierowej- niepewności. Ale co 
ważniejsze: w całej okazałości 
wychodzi teraz na jaw wyraźnie 
zarysowana linia i kierunek roz­
woju owej sceny, koncepcja orty 
styczna nowego kierownictwa. Nie 
wdając się w przepowiadanie, czy 
sq to osiągnięcia trwałe i czy pla 
nowane na bieżący sezon pozy­
cje: typowy musical i straussow- 
ska operetka tej linii nie załamią, 
oglądając „Na szkle malowane" 
nie mogłem nie dostrzec znako­
mitych rezultatów pracy dyrekcji 
nad przekształceniem sposobu 
scenicznego działania i artystycz 
nego myślenia całego zespołu wy 
konawców, którzy jakby otrząsnę 
li się na dobre z naleciałości 
XIX-wiecznej operetkowej kon­
wencji.

Muzykę stanowi tu przede wszy 
stkim tekst Brylla. Tyle jest w nim 
ruchu falującego zmiennym ryt­
mem, tyle barwnych poetyckich 
obrazków zaprawionych na 
wskroś polskim sentymentem, 
przeplatającym się z rdzennie lu 
dową jurnością, że samo słowo 
brzmi już jak swojska muzyka o 
żyjącym w legendzie sławnym 
zbójniku tatrzańskim. Uchwycenie 
tych wątków tekstu i przetworze­

Scena z II aktu „Na szkle malowane".
Fot. — „Głos”

jącego się kiedyś przed udziele 
niem wywiadu. Zaklinał prag­
nącego go nakłonić do zmiany 
zdania dziennikarza, by ponie 
chać pisania o jego pracy — w 
imię utrzymania znośnej wo­
kół siebie atmosfery; miał już 
pc uszy przytyków, że się re­
klamuje, szuka popularności 
etc.

To, o czym przypominam, nie 
dotyczy tylko wyróżniania lu­
dzi za pośrednictwem prasy, 
radia bądź telewizji; to odno­
si się do paru, co najmniej, 
dziedzin życia. Oto kierownic­
two któregoś zakładu pracy, po 
wodując się najlepszymi inten 
cjami wyróżniania zasłużonych 
ludzi — urządziło rodzaj gale­
rii portretów wzorowych człon 
ków załogi. Wkrótce, obok 

SPRAWY POWSZEDNIE

Trzecia strono medalu
przejawów szacunku dla uho­
norowanych w ten sposób pra 
cowników, dały znać o sobie 
kwasy: dlaczego ta czy ten, a 
nie inni, dlaczego na pierw­
szym miejscu Kowalski a nie 
Szymański, dlaczego sami star 
si — bez młodych (albo od­
wrotnie: że niby o starszych 
zapomniano).

A przecież w jakimś zakła­
dzie może się zdarzyć, że nie 
ma przodujących pośród star­
szych, gdzie indziej trudno wy 
kluczyć, że zabraknie wzoro- 
wych 
stkim 
mina, 
mogą

pracownic. Przede wszy 
jednak łatwo się zapo- 

że dwie-trzy gablotki 
zaprezentować zaledwie 

ułamek załogi, a im większą 
szczyci się ona liczbą dobrych 

honorowego wyróżnienia.
Ktoś otrzymuje odznakę 

związkową, medal pamiątko­
wy, odznakę honorową miasta 
czy województwa, odznaczenie

nie ich na pełen uroków, świado 
mie „cepeliowski” nieco, żywo 
rozwijający się spektakl — świad 
czy o dużej wrażliwości insceni- 
zatora i reżysera przedstawienia 
— Jowity Pieńkiewicz.

Trudno tu jednak mówić o jed 
noosobowym sukcesie. Nie było 
by przecież tak dobrego przed­
stawienia bez świetnej choreo­
grafii Rajmunda Sobiesiaka oraz 
bajecznych kolorów nadanych 
spektaklowi przez scenografa A- 
dama Kiliana. Poza tym do od­
biorcy najbardziej bezpośrednio 
przemawiają aktorzy, więc na ich 
działaniu koncentruje się uwaga 
widza. I tu muszę stwierdzić im­
ponującą metamorfozę, jaką prze 
był zespół dawnej Operetki Poz­
nańskiej, tworząc obecnie wraz z 
nowo zaangażowanymi artystami 
spójny organizm, w którym wszel 
kie opory na nowe koncepcje tea 
tralne coraz mniej są wyczuwal­
ne. A w omawianym przedstawie­
niu śpiewogry Brylla trudności wy 
konawcze piętrzą się przed akto 
rami. Nie ma tu żadnego podzia 
łu na solistów, chór i balet: wszy 
scy śpiewają solo, w ensamblach 
i chórze, mówią i tańczą. Na sce 
nie panuje więc niezwykle oży­
wiony ruch, akcja toczy się żwa­
wo, wciągając widza całkowicie 
w jej sferę.

Nie ma w tym przedstawieniu 
„gwiazd”, niemniej jednak moż­
na bez uszczerbku dla całości 
spektaklu kilka ról wyróżnić. Na 
przykład Janosik: „namalowany" 
w dalekiej perspektywie, jakby

państwowe. Jest to dla wyróż­
nianych niemałe przeżycie. A 
zarazem dla niektórych, nie o- 
trzymujących tego rodzaju do 
wodów uznania za wzorową 
pracę i działalność społeczną 
— okazja do kąśliwych uwag 
i szukania przeróżnych „uza­
sadnień”, czemu to, albo ko­
mu, zawdzięczają wyróżniani 
zaszczyty, jakie ich spotkały. 
Te złośliwostki i docinki, nie­
raz pokrywane półżartobliwy- 
rni słowy — potrafią odebrać 
uhonorowanym sporo radości, 
zepsuć im smak przeżywanej 
satysfakcji.

Małostkowość i zawiść, za­
zdrość i niechęć wobec czy­
ichś sukcesów, okupionych 
zazwyczaj ciężką pracą, dzia­
łalnością społeczną, wyrzecze­

niami — demonstrowane są 
przez niektóre osoby także w 
przypadkach awansów nie ich 
dotyczących, powierzania nie 
im funkcji z wyboru, nagra­
dzania nie ich, zdobywania nie 
przez nich czołowych miejsc 
we współzawodnictwie.

Tego rodzaju reakcje ze stro 
ny stosunkowo niewielkich krę 
gów pracowniczych, lecz nie­
jednokrotnie wywierających 
wpływ na nastroje pośród za­
łogi — nieraz zniechęcają war 
tościowych ludzi do obejmowa 
nia kierowniczych funkcji, do 
prezentowania wyników swo­
jej roboty, do rywalizacji na 
polu racjonalizatorstwa, wydaj 
ności pracy, twórczej inwencji. 
Demagogia niedużych lecz krzy 
kliwych grup potrafi zahamo­
wać zamierzenia niejednego 
rzutkiego pracownika i niejed 
nego ambitnego zespołu, prag 
nących uznania i szukających 
satysfakcji także w postaci wy 
różnień.

fizycznie nieobecny, a jednocześ­
nie konkretnie żyjący w wyobraź­
ni ludu pelnokrwisty harnaś. Do­
skonale odtworzył tak pomyśla­
ną postać świetny śpiewak Krzysz 
tof Hartwig. Dziewczyny - wszy­
stkie śliczne, sprawnie i z natural 
nym wdziękiem śpiewające i tań 
czące, choć i tu wybijały się 
Aleksandra Rybacka (Góralka i) 
i Danuta Renzówna (Swoja). Nie 
pohamowaną wesołość wywoły­
wało każde włączenie się do ak 
cji groteskowego kwarteru Żan­
darmów hukających gromkim śpię 
wem jak wieloosobowy chór mę­
ski (Jan Rowiński, Aleksander 
Kondratiew, Aleksander Har- 
bul, Bogdan Kamiński). Szkoda, 
że nie zmieszczę listy pochwał na 
leżnych pozostałym wykonawcom.

Jeszcze parę słów o muzyce. 
Warsztat kompozytorski Katarzy­
ny Gaertner ukształtował się na 
potrzeby piosenkarstwa, w której 
to dziedzinie twórczyni odnosi za 
służone sukcesy. Z tej wypróbo­
wanej konwencji wyrasta oczywi­
ście muzyka do sztuki Brylla. Jest 
przyjemna i łatwa w wykonaniu i 
odbiorze. Nie powinna też stano 
wić większego problemu dla od­
twórców. A jednak partia zespo­
łu instrumentalnego nie zabrzmią 
ła dobrze. Widocznie nastawio­
ny jedynie na rozrywkowy jej cha 
rakter kierownik muzyczny Bog­
dan Hoffmann nie dostrzegł po­
jawiających się często dalekich 
wprawdzie, ale występujących 
wyraźnie w partyturze ech góral­
skiej muzyki. Dla przykładu: cha 
rakterystyczne synkopy realizowa 
ne przez zespół z beznamiętną po 
pravknością, wskazującą na brak 
wyczucia stylu, lub osłuchania z 
manierami wykonawczymi góral­
skich kapel. Nie chodzi o to, by 
tę muzykę traktować jako styliza 
cję autentycznego folkloru, od 
którego jest jeszcze dalsza niż 
tekst poetycki Brylla. Pozbawie­
nie jej jednak tego nikłego nawet 
ogniwa łączącego ją ze sposo­
bem muzykowania ludu Podhaia 
przydało muzyce Katarzyny Gaert 
ner niepotrzebnej ociężałości, co 
kontrastowało z wartką lekkością 
scenicznej akcji. Może nie trzeba 
było rezygnować z dyrygowania 
i powierzać prowadzenie zespo­
łu jednemu ze skrzypków?

ANDRZEJ SATURNA

Kiedyś „Trybuna Ludu” 
przyniosła felieton — i to jest 
jeden jeszcze niewesoły aspekt 
wyróżniania — przedstawiają­
cy starania kolektywu pewnej 
fabryki o zajęcie w resorto­
wym współzawodnictwie nie 
pierwszego lecz koniecznie 
drugiego miejsca. — Bo ho 
nory — honorami — uzasadnia 
li swe racje zabiegający o dru 
gie miejsce — a zawiści swo­
ją drogą, no i te koszty!

No bo jakże: utarło się, że 
wyróżniani w jakikolwiek spo­
sób ludzie czy grona, a zwłasz 
cza zwycięzcy konkursów, 
współzawodnictwa itp. — „sta 
w:ają”. A pretendentów do u- 
czestniczenia chociażby w 
skromnej „kawie” zawsze co 
niemiara; ledwie człowiekowi 
przypną odznaczenie, albo wrę 
czą kopertę z nagrodą — sty­
ka się uhonorowany z życzli­
wymi informacjami, że gdyby 
nie facet A, obywatel B, towa 
rzysz C albo pan D, to raczej 
z krzyża czy pieniążków były­
by nici. I zaczyna się wtedy, 
w różnej formie, okazywanie 
wdzięczności, kosztujące spo­
re: i złotych i — nierzadko — 
niesmaku.

Na pewno wysuwanie kandy 
datów do wszelkiego rodzaju 
wyróżnień, mających działać 
bodźcowo, zmierzających do po 
ruszenia pokładów ludzkiej am 
bicji — powinny cechować 
wnikliwość, głęboko przemy­
ślane działanie, wszechstronne 
rozważenie zasług. Na pewno 
zarazem potrzeba więcej dy­
stansu wobec wyróżnień, nie 
będących naszym udziałem. 
Bardzo pomocne tu być .mogą 
skromność, wzmożony kryty­
cyzm wobec siebie oraz umie­
jętność dostrzegania przede 
wszystkim pozytywów uhono­
rowanej w ten czy inny spo­
sób jednostki.

Każdy medal ma dwie stro­
ny. Żeby nie miał trzeciej, 
najmniej przyjemnej, to w nie 
małej mierze zależy od nas.

WIESŁAW PORZYCKI
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telewizja Przed VII Kongresem Techników Polskich Praca 0 Nauka

Matka Courage 
i wojna

Wymowa antywoiennego morali­
tetu Bertolta Brechta „Matka 
Courage i jej dzieci” jest tak jed­
noznaczna. iż przy okazji pojawie­
nia się tej sztuki na małvm ekra­
nie, nie ma notrzeby analizowania 
jej treści. Kluczowym zagadnie­
niem staje sie natomiast kształt 
widowiska, które zmieścić sie mu­
si w ciasnych ramach telewizyjne­
go studia, Zwłaszcza, jeśli rzecz 
idzie. o utwór stwarzający tvle 
możliwości interpretacyjnych, co 
Brechtowska „Matka Courage”.

Tidia Zamków, która przed kilku 
laty przygotowała głośna insceni­
zacje „Matki” na scenie krakow­
skiego Teatru Starego, kreując 
w niej role tytułowa — stworzvła 
w katowickim Teatrze TV spek­
takl klarowny i — jak na reżyser­
kę popadającą czasem w przesad­
ną ekspresje — powściągliwy. Zam­
ków słusznie nie skorzystała też 
w coraz częściej używanych (i 
nadużywanych) w inscenizacjach 
telewizyjnych „dokretek” filmo­
wych. dzięki czemu spektakl uzy­
skał czysty, jednorodny charakter.

Sukces przedstawienia poniedział 
kowego jest również zasługa gro­
na wykonawców, wśród których 
obok Lidii Zamków (rola tytuło­
wa) znaleźli się m.in. Marek Le­
wandowski i Andrzej Mrowieć (sy­
nowie), Anna Polony (świetna ro­
la niemej Katarzyny). Leszek Her- 
degen (Kucharz), Jan Matyjaszkie- 
wicz (Kapelan), Grażyna Barszczew 
ska (Ivette) i in. (km)

Rozpoczyna się dyskusja
Rozpoczęły się przygotowania do siódmego Kongresu Tech­

ników Polskich. Odbędzie się on w roku przyszłym w Kra­
kowie. Działa już główny komitet organizacyjny Kongresu, 
na którego czele stoi prof. inż. Jerzy Bukowski. Powołano 9 
komisji problemowych, zespoły te przygotowały tezy do dy­
skusji przedkongresowej.
O kierunkach zainteresowań 

organizatorów Kongresu niech 
świadczą choćby robocze tytu­
ły broszur z tezami jak: prze­
mysły inwestycyjne; technika 
i produkcja w służbie społe­
czeństwa; rolnictwo i wyżywię 
nie ludności oraz technika dla 
nich; budownictwo, kształtowa 
nie i ochrona środowiska; ko­
munikacja i łączność; surow­
ce, materiały, zaopatrzenie w 
energię; organizacja, zarządza­
nie i informatyka; kształcenie 
i doskonalenie kadr technicz­
nych; doskonalenie ruchu sto 
warzyszeniowego.

Niedawno zebrał się Zarząd 
Oddziału Wojewódzkiego NOT 
w Poznaniu dla przedyskuto­
wania i zatwierdzenia ramowe 
go harmonogramu dyskusji 

M. Glistrup przed sądem

Największy proces 
duńskiego sądownictwa

W Kopenhadze rozpoczął się 
proces oszukańczego adwokata, 
Mogensa Glistrupa, który za­
słynął z wielomilionowych o- 
szustw podatkowych i utwo­
rzenia reakcyjnej „Partii Po­
stępowej”, obiecującej Duń­
czykom pełną likwidację po­
datków. Demagogiczne hasła 
sprawiły, że „Partia Postępo­
wa” zdobyła sporą popular­
ność. Nie uchroniło to Glistru­
pa przed odpowiedzialnością 
karną, a wcześniej — przed 
utratą immunitetu poselskiego.

Akt oskarżenia przeciwko 
Glistrupowi zawiera kilka ty­
sięcy zarzutów. Będzie to naj­
większy proces w historii duń 
skiego sądownictwa i — jak 
się przypuszcza — potrwa co 
najmniej 3-4 lata. (PAP)

przedkongresowej w środowi­
skach technicznych Wielkopol 
ski. Powołał też wojewódzkie 
zespoły do koordynowania tej 
dyskusji. Do zadań tych zespo 
łów należeć będzie także zebra 
nie wszystkich zgłoszonych w 
terenie wniosków i przedsta­
wienie ich na wojewódzkiej 
konferencji przedkongresowej, 
która ma się odbyć na przeło 
mie lutego i marca 1975 roku.

Dyskusja w zakładowych ko 
łach NOT ma trwać przez pra 
wie trzy miesiące, (pch)

Francja czy USA?

Zbrojeniowy 
kontrakt stulecia

Wielkie koncerny zachodnie, 
produkujące samoloty bojowe, 
od kilku miesięcy zabiegają o 
zawarcie porozumienia z 4 
państwami członkowskimi Pak 
tu Północnoatlantyckiego: Bel­
gią, Holandią, Danią i Norwe­
gią w sprawie zakupu przez 
nie nowoczesnych myśliwców. 
Mają one zastąpić około 400 
przestarzałych amerykańskich 
myśliwców bombardujących ty 
pu „Starfighter F-104”. Pań­
stwa te zamierzają wydatko­
wać na ten cel kilka miliar­
dów dolarów. Byłby to więc 
największy w obecnym stuleciu 
kontrakt tego rodzaju.

W Brukseli odbyło się kolej­
ne spotkanie ministrów obro­
ny 4 wyżej wymienionych kra 
jów. Zakończyło się ono bez 
rezultatu.

O zawarcie „kontraktu stule­
cia” zabiegają dwie firmy ame 
rykańskie, oferujące „Cobrę” i 
samolot typu ,,YF-16”. Francja 
proponuje „Mirage F-l”.

Ogrodnik, emeryt — do 
szklarni 200 m!, kwiaty, w 
Poznaniu, potrzebny od 
15. X br. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42«99g
Uczniów (najchętniej) peł 
noletnich przyjmie zaraz 
nowoczesny warsztat dia­
gnostyki samochodowej. 
Bardzo dobre warunki 
pracy i płacy. Zgłoszenia: 
Poznań, Rumuńska 1, na­
rożnik Bułgarskiej przy 
stacji CPN. 43116k
Murarza i pomocnika — 
zatrudnię. Tel. 679-273.

________________ 42684gpr 
Księgowa przyjmie pracę 
do domu. Mylna 14 m. 6. 

’  41494g 
Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41535g.
Przyjmę ucznia krawiec­
kiego. może kończyć szko 
łę podstawową wieczora­
mi i mieć ukończone 18 
lat. Czerwonej Armii 9. 
__________________ 41565g 
Potrzebna gospodyni do­
mowa na stałe. Warunki 
bardzo dobre. Konieczne 
referencje. Lubecklego 16 
nm 2, tel. 679-170.___ 41590g
Mężczyznę do pracy w o- 
grodzie zatrudnię, praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41600g
Studenci Politechniki — 
udzielą korepetycji z ma­
tematyki i fizyki. Telefon 
647-95, po południu. 
___ ________________ 41483g 
Student naucza matema­
tyki. Tel. 572-11, wewn. 
563, dzwonić 18—20.

___________________ 41553g 
Absolwentka matematyki 
— udzieli korepetycji. 
Dzierżyńskiego 170 m. 29.

41653g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
Oddział w Poznania
POLECA

DUŻY WYBÓR 
ATRAKCYJNYCH TOWARÓW

znanych firm zagranicznych i najlepszych 
producentów krajowych, za waluty wymie­
nialne i bony towarowe Banku PKO SA.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW
W NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH:

♦ POZNAŃ - Chudoby 20
— Dzierżyńskiego 19

— Wielka 21
— Głogowska 61
— Mielżyńskiego 14

(PDT, VIII p.) 
— Świerczewskiego 12

♦ GNIEZNO — Warszawska 8
♦ KALISZ — 3 Maja 21
♦ KĘPNO — Wiosny Ludów 14
♦ KOŁO — Nowowarszawska 3
♦ KONIN — 20-lecia PRL

— Dworcowa 1
♦ LESZNO — Zwycięstwa 1
♦ OSTRÓW Wlkp. — Królowej Jadwigi 6
♦ PIŁA — M. Buczka 34
♦ WRZEŚNIA — Obrońców Stalingradu 30
Życzymy udanych zakupów.

6503-K1

Komunikat

Dzisiaj mecz Polska-Finlandia

Apelujemy o kulturalny 
i sportowy doping

A więc już dzisiaj o godz. 14.30 na Stadionie Warty im. 22 
Lipca rozpocznie się oczekiwany z ogromnym zainteresowa­
niem społeczeństwa Poznania i Wielkopolski mecz piłkarski 
z cyklu eliminacji Mistrzostw Europy między Polską 1 Fin­
landią.
Wszystko wskazuje, iż re­

prezentacyjny obiekt sporto­
wy stolicy naszego regionu bę­
dzie wypełniony po brzegi pu­
blicznością. Od postawy 55, a 
może nawet 60 tysięcy wi­
dzów w znacznym stopniu za­
leżeć będzie wynik tego spot­
kania. Oczywiście najważniej­
szym czynnikiem jest sama 
gra, jej poziom. Każdy jednak 
kto ogląda wielkie sportowe 
widowiska — a do takich na 
pewno należą mecze piłkarskie 
rozgrywane o wysoką stawkę 
wie, iż kulturalny, sportowy 
doping jest aktorom tegoż wi­
dowiska bardzo potrzebny.

Publiczność zasiadająca na Sta­
dionie Warty, zwłaszcza na spot­
kaniach o mistrzostwo 1 ligi, nie­
jednokrotnie dała sie poznać z 
jak najlepszej strony. Z tego zna­
na właśnie jest ona w kraju, a 
nie z pseudo-kibicowania. jakie 
niestety, obserwowaliśmy na ostat­
nim z nojedvnków ekstraklasy w 
Poznaniu (mowa o meczu Lech — 
Gwardia). Gród Przemysława nie­
zbyt często ma okazje gościć wiel­
kie imprezy międzynarodowe. Dzi­
siejszy mecz z Finlandia jest wiec 
dla sympatyków piłkarstwa w na­
szym mieście znacznym wydarze­
niem. Doceńmy to i udowodnijmy, 
iż potrafimy dopingować polskich 
piłkarzy, obiektywnie oklaskując 
dobre zagrania także zespołu go­
ści, nie gorzej niż publiczność Sta­
dionu Śląskiego czy Stadionu X-le- 
cia.

Pamiętajmy przy tym. że biało- 
czerwoni znaleźli sie w bardzo sil­
nie obsadzonej grupie eliminacyj­
nej. Wicemistrzowie świata Holen­
drzy czy eks-wicemistrzowie świa­
ta Włosi nie wymagają przecież 
rekomendacji. Znacznie lepiej niż 
w latach poprzednich prezentuje 
sie narodowa jedenastka Finlan­
dii. Nieznaczne porażki z Polską, 
a potem z Holandia potwierdzają 
oninie o postępie, jaki poczynili 
piłkarze z kraju tysięcy jezior. Tak 
więc dzisiejszy pojedynek nie bę-

dzie dla naszej reprezentacji tyl­
ko spacerkiem. Ponieważ zaś w 
ostatecznym rozrachunku liczyć 
się będą nie tylko punkty, ale tak 
że strzelone bramki, kulturalny, 
prawdziwie sportowy doping, taki 
który zachęca do jak najlepszej 
gry, będzie polskim piłkarzom bar 
dzo potrzebny. Nie zawiedźmy ich 
nadziei.

A. K.

Zwycięstwo 
piłkarzy Warły

Piłkarze Warty rozegrali wczoraj 
mecz towarzyski z zespołem Sla- 
vla Brno — mistrzem klasy okrę­
gowej. Zwyciężyli poznaniacy 1:0 
(1:0), a strzelcem bramki był Je­
zierski. W pierwszej połowie lek­
ką przewagę posiadali gospodarze, 
co zostało uwieńczone zdobyciem 
gola. Po przerwie gra sie wyrów­
nała, a obie drużyny posiadały kil 
ka sytuacji do zdobycia bramki, 
które jednak nie zostały wykorzy 
stanę, (wił)

Wydział Komunikacji Urzędu Miasta Poznania 
— zawiadamia, że z powodu robót drogowych

z dniem 5 października 1974 r. do odwoła­
nia zamyka się dla ruchu ulicę Dą­
browskiego na odcinku ulicy Szpitalnej do 
granic miasta.

Jednocześnie ustala się objazd trasy E-8 
z kierunku Szczecina do Warszawy następują­
cymi ulicami:

w Przeźmierowie ulicą Rynkową do ulicy 
Świerczewskiego, ulicą Świerczewskiego do 
Przybyszewskiego, Reymonta, Hetmańską 
do Starołęckiej, Zamenhofa i ulicą Pod­
wale.

Na odcinku zamkniętym od ulicy Szpitalnej 
do ulicy Dobrej dopuszcza się ruch lokalny w 
obu kierunkach.

Ruch z ulic przylegających do zamkniętego 
odcinka skierowuje się do ulic Tatrzańskiej 
i Lutyckiej.

Jednostki prawne i fizyczne znajdujące się 
przy ulicy Dąbrowskiego na zamkniętym od­
cinku, do których jest wjazd tylko od ul. Dą­
browskiego mogą uzyskać w Wydziale Komu­
nikacji Urzędu Miasta Poznania — plac Kole- 
giacki 17, pokój 360 — zezwolenie na dojazd 
lub wyjazd po przedstawieniu odpowiednich 
dowodów (dowód osobisty i dowód rejestra­
cyjny samochodu). 6656-K1

STRONA
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PORADNICTWO PRAWNE
Z ZAKRESU MOTORYZACJI

Dzisiaj w godz. 17—19 w siedzi­
bie Automobilklubu Wielkopol­
skiego przy ul. Mlelżyńskiego 16 
zasięgnąć będzie można porad 
prawnych z zakresu motoryzacji. 
Telefon 552-55.

Porażka Lecha
w NRD

Kilka polskich drużyn rozegrało 
towarzyskie mecze piłkarskie w 
NRD. Spotkania te nie przyniosły 
sukcesów naszym zespołom pierw­
szoligowym. Lech Poznań prze­
grał z Energie Cottbus 1:2 (1:2), a 
GKS Tychy zostało pokonane w 
Gerze przez Wismut 0:1 (0:1).

PAP

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo 
Wykonawstwa Budowlanego i Drogowego 

ul. Hawelańska 1

PRZYJMUJE JESZCZE
W BIEŻĄCYM ROKU DO WYKONANIA

PRACE DROGOWE 
- UTWARDZENIE NAWIERZCHNI 

z materiałów 
zleceniodawcy i częściowo wykonawcy. 

Informacje telefoniczne pod nr 690-314.
5684-K1

Student naucza matema­
tyki. Małe Garbary 4 m. 
4. 41556g
Udzielam korepetycji z 
matematyki. Tel. 67-18-87. 

42961g
Gry fortepianowej, udzie­
la pedagog. Tel. 568-49.

39370g

, Sprzedam działkę budow­
laną wraz z pieczarkarnią 

| niedaleko tramwaju. A- 
dres wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40980g.

ABSOLWENCIE
SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
Jeżeli pragniesz wyuczyć się ciekawego 

i dobrze płatnego zawodu —
ZGŁOŚ SIĘ DO

Fabryki Elementów Wyposażenia 
Budownictwa

„METALPLAST - OBORNIKI”
w Obornikach, ul. Powstańców Wlkp. 53

KTÓRA PROWADZI JESZCZE

NABÓR UCZNIÓW
na rok szkolny 1974/75

z terenu miasta Obornik i okolic
w następujących zawodach:

— Ślusarz - spawacz
— Ślusarz - mechanik
— ELEKTROENERGETYK
— MONTER KONSTRUKCJI 

STALOWYCH.
Nauka w zawodzie montera konstrukcji 

stalowych trwa dwa lata w pozostałych za­
wodach trzy lata.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:

— w I roku nauki — 150,— zł mieś.
— w II roku nauki — 320,— zł mieś.
— w III roku nauki — wg najniższej

grupy osobistego zaszeregowania 
pracowników

— bezpłatnie odzież ochronną i roboczą, 
w okresie zimy ciepłe posiłki rege­
neracyjne oraz inne świadczenia wy­
nikające z układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu metalowego.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy do­
brze płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej 
nauki skierujemy do Technikum Mecha­
nicznego dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział kadr i Szkolenia Zawodowego Fa­
bryki w Obornikach, ul. Powst. Wlkp. 53, 
pokój 10, tel. 395-95, wewn. 262.

.2188~K2

Z Szarmachem i Gadochą 
przeciwko Suomi

Wczoraj, ostatni dzień przed meczem z cyklu eliminacji Mi­
strzostw Europy Polska — Finlandia obydwa zespoły spędziły na 
przygotowaniach do tego pojedynku.

Program pobytu gości, był — 
zgodnie zresztą z ich życzeniem — 
bardzo skromny. O godz. 13 prze­
prowadzili oni trening na stadio­
nie im. 22 Lipca. O godz. 16 piłka 
rze Finlandii i Polski oraz kierów 
nictwa obydwu ekip były podej­
mowane przez władze miasta w 
gmachu Urzędu Miasta Poznania 
przy pl. Kolegiackim.

Zespół Polski natomiast przepro 
wadził wczoraj o godz. 11 na sta­
dionie Olimpii ostatni trening. 
Wieczorem nasi piłkarze spotkali 
się z poznańską młodzieżą ZMS.

Trenerzy obydwu zespołów: Fin 
landii — Olavi Laaksonen i Pol­
ski — Kazimierz Górski ustalili 
składy swych zespołów. Polacyfwy 
stąpią w zestawieniu: Tomaszew­
ski — Szymanowski, Ostafiński, 
Wyrobek, Drzewiecki — Bula, 
Deyna, Kasperczak — Lato, Szar-

mach, Gadocha. Rezerwowymi są: 
bramkarz Mowlik, obrońca Sob- 
czyński, rozgrywający Jakóbczak 
oraz napastnicy Chojnacki i Marx.

A oto skład zespołu Finlandii: 
Holli — Saari, Tolsa, Vihtila, Ran 
ta — Heiskanen, Suomalainen, 
Rahja — Toivola, Rissanen i Paate 
lainen. Rezerwowymi są: bram­
karz Alaja, obrońca Virkkunen o- 
raz napastnicy Hukka, Petterson 
i Laine. W porównaniu z druży­
ną, która grała z Polską 1 wrześ­
nia br. w Helsinkach, nowe twa­
rze stanowią: Saari z Palloseurra 
Turku i Rissanen z Palloseura Kuo 
pio.

Piłkarze polscy wystąpią w czer 
wonych koszulkach i czerwonych 
spodenkach, a fińscy w białych ko 
szulkach i niebieskich spodenkach.

(ad)

Kupno © Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tel.
67-46-28. 43076g

Tłumiki, progi samocho­
dowe oraz akcesoria mo­
tocyklowe — poleca pawi 
lon, ul. Warszawska, na­
rożnik Michała. 40374g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca S. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

40287g
Sprzedam głęboki wózek 
dziecięcy. Tel. 400-47.

40393gpr
Wózki dziecięce, głębokie, 
spacerowe, szeroki asorty 
ment — poleca sklep — 
Dzierżyńskiego 126.

39748g

O Samochody
Sprzedam Wartburga Com 
bi 1959. Dżendżera, Śrem, 
Dzierżyńskiego 4 d m. 25. 
____________________ 1029p

0 Nieruchomości
Sprzedam resztówkę, bu­
dynki po podziale. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39558gpr.

Gołuchów — sprzedam 
działkę 46 arów, atrakcyj­
nie położoną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43393g.

Ogrodnictwo 1,09 ha, 2 
szklarnie, dom mieszkal­
ny ,z zabudowaniami gos­
podarczymi — sprzedam. 
Magdalena Markowska — 
63-760 Zduny k. Krotoszy­
na. 1031p

W Starołęce przy dobrej 
komunikacji — sprzedam 
okazyjnie pracelę 1.250 m2 
pod zabudowę domu bliż 
niaczego lub wolnostoją­
cego. Wasiela. Poznań, 
Matejki 33 a. 43307g

ELEMENTY WTRYSKOWE
Z TWORZYW SZTUCZNYCH

PRZYJMIE DO WYKONANIA
na wtryskarkach poziomych - automatycznych 
do 130 gramów wtrysku, w ramach wolnych 
mocy produkcyjnych w roku 1975 i latach 
następnych \

Spółdzielnia Inwalidów „CZERWONE ZAGŁĘBIE”, 
41-250 Czeladź, ul. Wojkowicka 24 — telefon 67-48-21, 
67-52-03, 67-43-27.

Spółdzielnia nie posiada możliwości wykonania form 
wtryskowych we własnym zakresie, oraz pełnego 
zabezpieczenia surowcowego.

P przyjęciu zamówień decydować będzie kolejność zgłoszeń, 
oraz dostarczenie form i surowca. Szczegółowe warunki 
/ i techniczne do uzgodnienia.

Zgłoszenią prosimy kierować pod wyżej podanym adresem.

1694-K2GŁOS -/9 X 1974



W. P. H. S. Oddział Ogólnospożywczy
Sprzedam Fiata 124, stań 
bardzo dobry. Tel. 726-16,
w godz. 16—19. 41620g

poleca nową formę usługi 
DOSTAWĘ DO DOMU

Sprzedam Fiata 1500, rocz 
nik 1972. Luboń (Żabiko- 
wo), Skóry 3a, po godz.

Pokój oddam, płatne z gó 
ry do lat 3. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43112g.

16. 41627g

wyrobów cukierniczych zamówionych

6740-K1

przy placu Wolności 10
W SKLEPIE „GOPLANY

Sprzedam Moskwicza 412. 
Poznań, Kotlarska 1 m. 9.

41632g
Sprzedam DKW IFA 8, w 
całości lub na części. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41643g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję 22—24 ml z kuchnią, 
w starym budownictwie, 
ciepła woda, telefon, przy 
Parku Kasprzaka, na mie 
szkanie 1 lub 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42928g.

Lokale
Samotna, pracująca, czło­
nek spółdzielni, poszukuje 
pokoju (o dogodnej komu 
nikacji). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42992g.

Szczecin! Pokój, kuchen­
kę, łazienkę, ogródek — 
zamienię na pokój z ku­
chnią lub samodzielny po 
kój. Chętnie w starym bu
downictwie Poznaniu.
Zgłoszenia: Maciejewska, 
Szczecin, ul. Leszczyńskie
go 29 m. 5.

Kupno Cl Sprzedaż tanio pralkę

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41655g.
Kupię skórzany płaszcz, 
stare monety srebrne, sza 
blę, broń, kufel. Alfons, 
Umińskiego 7a m. 30, Wil 
da, od godz. 15. 41550g
Pianino pilnie sprzedam.
Tel. 505-88. 41466g

Sprzedam wzmacniacz Ar 
tur 100 w. kolumną 50 W. 
gitarę Lotos. Mosina. Kas 
prowicza 18, tel. 404.

41480g

Deski, ścianki pilśniowe 
2X9, na altanę, garaż — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41499g

Koty syjamskie (czyste) — 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41500g.
Sprzedam tanio tapczan 
dwuosobowy, łóżeczko dzie 
cięce duże, z pościelą. Lo
dowa 12 m. 10. 41511g

Sprzedam MZ ES-2, stan | Sprzedam 
bardzo dobry. Poznań, Fa SHL ___________ „
bryczna 6 m. 1. 41505g dówkę Śnieżkę nową, sza

— 1 fę kuchenną. Poznań, Ko-

z wyżymaczką, lo-

Okazyjnie sprzedam — 
płaszcz męski skórzany na sińskiego 31 m. 4. 41606g

ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET 
w Poznaniu

baranach, idealnym
stanie. Zeylanda 2 m. 7.

41522g

Karakuły damskie nowe, 
popiel, na wysoką, korpu 
lentną osobę i pelisę koł­
nierz norki ciemne, sprze 
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41528g.

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41642g.
Sprzedam garaż blaszany 
na dwa motocykle. Po­
znań, Ogrodowa 15 m. 5.

41567g

Q Samochody
Sprzedam bibliotekę o- 
rzech kaukaski, telewizor 
Rekord — szafkowy. Ul. 
Kościelna 9 m. 3. 41560g

Sprzedam magiel ręczny.
Tel. 506-37. 41563g

Sprzedam luksusową be­
żową kurtkę skórzaną mę 
ską oraz granatową dam 
ską. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41664g.

Sprzedam jugosłowiański 
płaszcz skórzany z futrza 
ną podpinką, na wysokie 
go tęgiego mężczyznę. Te
lefon 418-204. 41575g

Dnia 4 października 1974 roku zmarł

ZYGMUNT GÓRSKI
były naczelny dyrektor Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Rolniczego w Ostrowie Wlkp. 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow­
skim w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego najszczersze wyrazy 
współczucia składają w imieniu pracow­
ników:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 

w Ostrowie Wlkp.
6775-K1

Dnia 8 października 1974 r. zmarł w wie­
ku 80 lat

JÓZEF MALICKI
powstaniec śląski i wielkopolski

POSZUKUJĄ WOLNYCH

UMEBLOWANYCH POKOI

Kompletny silnik na ropę 
Star, ze skrzynią biegów, 
po remoncie — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41484g.

Samochód Star na ropę, 
wydzierżawię lub sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41485g.
Sprzedam Warszawę 224, 
rok 1970. Osiedle Jagiel­
lońskie 46 m. 15. 41491g
Sprzedam nową Syrenę 
oraz silnik Żuka — War­
szawy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41654g

na terenie miasta Poznania 
dla mężczyzn 

pracowników naszych zakładów.
Zgłoszenia pisemne należy kierować pod 
adresem w/wymienionych zakładów. Po­
znań, ul. Krańcowa 15, kod 61-022 — Hotel 
Robotniczy, telefon nr 759-81, wewn. 286.

 5650-K1

Zamienię 1 pokój z kuch­
nią, II ptr., Jackowskiego 
17 m. 17, na takie samo, 
parter. Informacje: godz.
18—20. 41403g

Mieszkanie własnościowe 
w nowym budownictwie, 
3 pokoje z wygodami do 
250 tys. — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41531g.

Dnia 4 października 1974 roku zmarł

ZYGMUNT GÓRSKI
były dyrektor Przedsiębiorstwa Uprzemy­
słowionego Budownictwa Rolniczego w Po­
znaniu, a następnie Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego w Ostrowie Wlkp., 
długoletni, zasłużony pracownik budow­

nictwa, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
7 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikow­
skim.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy

Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu.

6774-K1

41509g

Pracownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT” w POZNAr*4IU 
ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, że 

ZOSTAŁ URUCHOMIONY

MAGIEL ELEKTRYCZNY-SAMOOBSŁUGOWY
przy ulicy Jerzego nr 7/9.

GODZINY OTWARCIA 
od 1. X. 1974 roku od godz. 9—19.

6303-K1

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni mieszka 
niowej (dwoje dzieci), po 
szukuje pokoju z kuchnią 
lub mieszkania. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41523g.

Gliwice — 2 pokoje z ku­
chnią — zamienię na po­
dobne lub większe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” —■ 
Grunwaldzka 19 dla 41446g
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41578g.
Zamienię pokój z kuchnią 
37 mi - na 2 pokoje. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41410g.
Katowice - Ligota — za­
mienię pokój 20 m2 — na 
podobny w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41421g.

Mieszkanie M-4 w Kosza­
linie — zamienię na podo 
bne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41424g.
Przyjmę na pokój ucznia 
technikum. Poznań - Dę­
biec, ul. Opolska 38.

41448g

2 pokoje spółdzielcze oraz 
1 pokój z kuchnią, stare 
budownictwo — zamienię 
na 3 pokoje z c. o. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41539g.

Nieruchomości
Kupię w Poznaniu wyłą­
czoną część willi, szeregom 
wy domek jednorodzinny 
lub duże mieszkanie wła­
snościowe, w rozliczeniu 
samodzielne 2,5 pokoju z 
wygodami w centrum. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42756g.

Sprzedam z powodu cho­
roby dom (2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, warsztat, 
zabudowania gospodar­
cze), 1,5 ha ziemi. 37 arów 
łąki, ogród. Walerian Bła 
szak, Łubowo, pow. Gniez
no. 1032p

Kupię pół domu bliźnia­
czego lub segment — Po­
znań. W rozliczeniu kom-
fortowe M-3. ul. Arci-
szewskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
414!8g.
Okazyjnie sprzedam poło 
wę domu wyłączonego z 
ogrodem w Poznaniu-Spła 
■wie (warunek uprawnie­
nia rolnicze). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41349g.

Dnia 7 października 1974 r. odszedł od nas 
opatrzony Sakramentami św., po ciężkich 
cierpieniach mój najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Towarowa 13a — 
zatrudni zaraz:

— rewidenta inwentaryzatora,
— palacza c. o. z uprawnieniami do obsługi 

kotłów niskiego ciśnienia.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Pracowniczych Poznań, ul. Towarowa 
13a, tel. 332-086. 6596-K1

Sprzedam działkę budow­
laną 6200 mi, nadającą się 
na ogrodnictwo, w Czem­
piniu, pow. Kościan. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41355g.
Kupię działkę w Pozna­
niu lub najbliższej okoli­
cy, chhętnie z domkiem 
gospodarczo - mieszkał- 
Inym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41372g
Pobiedziska! Sprzedam 
dom z ogrodem 1000 mi i 
gospodarczy, po kupnie 
wolne mieszkanie, cena 
260.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41343g
Kupię domek jednorodzin 
ny lub gospodarczy z o- 
grodem około 1000 ml, w 
okolicy Poznania, do 
250.000 zł. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41434g

Zamienię parcelę z pra­
wem zabudowy wolnosto­
jącej w Poznaniu — na 
Puszczykówko, względnie 
inną okolicę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4O9G6g.

Sprzedam piekarnię czyn­
ną, w dobrym stanie, z po 
wodu choroby. Dom pię­
trowy jednorodzinny, mia 
sto powiatowe, blisko Po­
znania. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40947g.

e Różne
Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego i francuskiego. 
Przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska, Inżynier-
ska 2. 43390g

t
W dniu 9 października 1974 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zmarła na­
sza najukochańsza żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 52, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe i wnuki

Plewiska, Szkolna 24. 43685g

Dnia 7 października 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy lat 83, opa­
trzony Sakramentami św., nasz ukochany 
ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

MARIAN POWAŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 10.50 na Górczynie.

W smutku pogrążana
rodzina

Poznań, Zgoda 14 m. 10, 
dawniej Jackowskiego 31 m. 1.

43670g

unia 6 października 1974 roku zmarła

HELENA CHWIAŁKOWSKA
były długoletni i zasłużony pracownik 

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej 
Poznań - Wilda

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 październi­
ka br. o godz. 13 na cmentarzu Główna- 
Miłostowo.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Rada Zakładowa — Urząd Dzielnicowy 
pracownicy 

Poznań — Wilda.

w
6830-K1

t
Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 8 października 1974 r. po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 77 zakończył swoje praco­

wite, pełne poświęcenia życie, całym ser­
cem nam oddany, najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, śp.

STANISŁAW WESOŁOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W żalu pogrążeni

żona, córki, zięciowie i wnuki
Poznań, Jackowskiego 19 m. 17.

43637g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w 
dniu 5 października 1974 r. zmarł długolet­
ni, zasłużony pracownik służby zdrowia

dr. med. STEFAN SIWIŃSKI
wzorowy pracownik, zasłużony dla Spo­
łecznej Służby Zdrowia, ofiarny działacz 

społeczny.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami 

państwowymi
W Zmarłym Służba Zdrowia Dzielnicy 

Stare Miasto, straciła dobrego, ofiarnego 
kolegę i pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają w imieniu pracowni­
ków:

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 

Poznań - Stare Miasto.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. X 1974 r. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
6806-K1

Dnia 6 października 1974 r. zmarł nasz 
długoletni, ceniony pracownik, serdeczny 
kolega

GRZEGORZ REGORIUS
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, ZZPKiS 
oraz zespół

Państwowej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 paź­
dziernika 1974 r. o godz. 11 na cmentarzu 
na Janikowie.

6788-K1

Dnia 4 października 1974 r. zmarł

MIKOŁAJ PAWELCZYK
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w poniedziałek, dnia 
7 października 1974 roku na cmentarzu na 
Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników 

w Poznaniu
6777-K1

WŁADYSŁAW MUSIAŁ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

10 bm. o godz. 14 na cmentarzu Główna- 
Miłostowo.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
43595g

j, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 7 października 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 70, śp.

KAZIMIERZ OTTO

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku
córka, syn

Poznań, Konarskiego 32 m. 4.

pogrążeni
z rodziną

4365Ig

Dnia 5 października 1974 r. zmarł nagle 
’ w wieku 61 lat i w 34 roku kapłań­
stwa, śp.

ksiądz STANISŁAW BIELSKI 
proboszcz parafii św. Anny w Poznaniu, 

były proboszcz parafii św. Rocha.
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w śro­

dę, 9 bm. o godz. 14 w kościele św. Anny, 
a następnie pogrzeb o godz. 15.30 na cmen­
tarzu na Górczynie.

O modlitwę za duszę Zmarłego proszą
KSIĘŻA

Dekanatu Poznań - Południowy Zachód.
43439g

+ Z wielkim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 5 października 1974 r. zmarł 

po długiej chorobie przeżywszy lat 54, mój 
kochany mąż i najserdeczniejszy przyja­
ciel, nasz najdroższy ojciec, brat, zięć i wu­
jek, śp.

STEFAN SIWIŃSKI
lekarz medycyny, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Zona z synami i rodzina
43590g

HELENA WOŹNA
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

43650g

t
Dnia 7 października 1974 r. zmarła na­
gle, namaszczona Olejami św., 
żywszy lat 61 nasza najukochańsza 

mamusia, teściowa i babcia

TERESA NOWAK

prze- 
żona,

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm.. _ ----- o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Miłosto-
wie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Os. Jagiellońskie 6 m. 3.
43678g

t
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 8 października 1974 r. zakoń­
czyła swój pracowity żywot, przeżywszy 
65 lat po krótkich lecz ciężkich cierpie­

niach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana mama, siostra, teściowa i babcia, 
śp.

WIKTORIA KRZYŹAGÓRSKA
z domu ZGOŁA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
11 bm. o godz. 11 z domu żałoby.

Pogrążeni w smutku 
synowie z żonami, i dziećmi 

oraz bracia z rodzinami
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Batorowo. 43623g

Koleżance
JANINIE SZYMAŃSKIEJ

WYRAZY
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu tragicznej śmierci 
męża Adama 
składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Zespołu Opieki Zdrowotnej i Społecznej 
Poznań - Stare Miasto

_ _________________________ 6735-K1



Październik

9 
Środo

Dionizego, 
Ludwika

Dla przejezdnych i turystów
Słońce: 5.54—17

TEATRY „Polonia"-motel na 261 kilometrze
Wizja „zielonych" 

miast i osiedli
OPERA 

Dwór”.
.Straszny

MUZYCZNY — g. 19
POLSKI 

sad”.
NOWY

g. 19
„Paganini”. 
„Wiśniowy

g 19 „A jak królem,
a jak katem będziesz”.

LALKI i AKTORA (Scena Marci.
nek) 
mak”.

g. 10 i 17 „Siała baba

KINA
KDF MUZA g. M. 12.30 „El

Dorado” (USA 15 1.), g. 15.30. 17.45 
„Szepty i krzyki” (szwedż. 18 1.). 
g. 20 „Ruchomy cel” (USA 15 1.). 

KDF PAŁACOWE — g. 15. 17.30. 
20 „Porwanie” (fr. 16 1.).

APOLLO g. 10.30. 13.45, 17.
2Ó.15 „Potop” (poi. 11 1.).

BAŁTYK — g. 9.45. s. zamkn. 13. 
16.15. 19.30 „Potop” (poi. b. o.).

GONG — g. 10 s. zamkn., g. 12. 
16. 18, 20 „Dziewczyna inna niż 
wszystkie” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g 
minolów” (NRD b. 
„Morderstwo w 
(NRD 15 1.). 

GWIAZDA — g

17 „Wódz Se-
O.). g. 19 30 
poniedziałek”

10. 13. 16. 19
,Pan Wołodyjowski” (nol. b. o.).
KOSMOS g. 17. 20 „Podróże

z Jakubem” (węg. 15 1.).
MALTA — g. 16, 18 20 „Taśmj- 

prawdv” (USA 15 1.1.
MINIATURKA S. 15.30. 17.30.

19.30 „Martwy pejzaż” (węg. 15
I.).

OLIMPIA nieczynne.
OSIEDLE — g. 16. 19 „Sutjeska”

(jus. 15 1.). 
PANCERNIAK g. 17.

,Spragniona miłości” (bułfi.
PRZYJAŹŃ nieczynne.

19.30
15 1.).

RIALTO — g. 10. 12. 14. 16 
„Zanis zbrodni” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) —

18. 20

g. 16.
19 ..Ojciec Chrzestny” (USA 18 1.).

SCALA g. 16. 18. 20 ..Mania
wielkości” (fr. 15 1.).

TĘC2JA — g. 17, 19 „Odstrzał” 
(USA 15 1.).

WARTA _ g. 10. 12.30, 15. 16.30. 
20 „Miasto w czerni” (weg. b. o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Echa dawno minionych 
dni” (radź. 6 1.). g. 16.30. 18.45 ..Pry 
watne życie Sherlocka Holmesa” 
(ang. 15 1.).

WILDA — g. 9.30, 12.45, 16, 19.15 
„Potop” (poi. b. o.).

WRZOS (Luboń) — nieczynny.
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 

„Liliowa akacja” (węg. b. o.).
FOTOPLASTTKON g. 13—18

„Windsor — miasteczko zamków”.
CYRK BUDAPESZT (ul. Mo­

stowa) — g. 19.

K DYŻURY
SZPITALE1: interna, chirurgia 

Ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2: neurologia — ul. Lutycka: 
chirurgia dziecięca — ul. Krysiewi 
cza 7; psvchiatria — ul. Szpitalna 
29/33: okulistyka — ul. Grunwaldz­
ka 16/18.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20). wy­
padki uliczne tel. 999: nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki: teł 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medvcznei Służby Zdrowia w Po­
znaniu tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— E. 9—21 (w nocv nagłe wvnadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

D-<ęr*vńskiego 349, Dąbrowskiego 
UOMdo Głogowska 107/109. Główna 
53. Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12 Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
roiecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

RADIO
PROGRAM T: 6.55 Takty i mi­

nuty: 7.17 Takty i minuty; 735 
Dzień dobry, kierowco: 7.40 Pro-
pozycje do „Listy
8.05 U przyjaciół: 
szych przyjaciół:

Przebojów”
8.10 Mel. na'

zaprasza 
Framer.

na spotkanie
8.35 H. Debich

Aneta
„Pro Contra” 
9.05 Dla klas I 
„Złota jesień”:

Łastik 
i A.

z Zofia 
zespołem 

Rokickim:
i II <wvch. muz.): 
930 Moskwa r mc

India i piosenka: 9.45 Gra zespół 
..Chałturnik”; 10 08 Ludwik van 
Beethoven: Tańce niemieckie:
10.30 „Na przykład Józef” — frag 
ment 3: 10.40 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania: 10.45 Duet forte
nianowy Ammons—Johnson:
Non stop melodii polskich: 
Nie tylko dla kierowców:
Refleksy:

11 
11.18 
11.25

11.30 Wrocław na mu-
zycznej antenie: 12.25 Wrocław na 
muzycznei antenie: 12.40 Koncert 
życzeń: 13 Muzyczny unominek — 
muzyka Kambodży; 13.30 Z anto­
logii polskiego jazzu — Asociacja 
Hagaw: 14 Piosenki ..Mazowsza”: 
14.25 Transm. rewanżowego meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo Euro 
py Polska — Finlandia: 15.20 Lis 
ty z Polski (w przerwie meczu): 
15.25 c. d. transm. meczu piłkar­
skiego Finlandia — Polska; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Mu-
zyczny seans filmowy: 
kurier; 17.20 Folk. beat. 
Muzvka i Aktualności: 
tv1ko dla kierowców: 
ston przebojów: 19.15 
wizyty nrzvjaźn1t 19.45 l

17 Radio- 
iazz: 18

18 25 Nie
18.30 Non 
Muzyczne 

Rytm. rv-

Wybudowany w ciągu zaledwie 9 miesięcy i oddany do 
użytku 8 czerwca tego roku motel „Polonia” w Podstolicach, 
odległych zaledwie 40 km od Poznania, okazał się nie tylko 
obiektem pożytecznym. Stał się wnet także popularny.
Przy dotychczasowym, zna­

cznym braku miejsc noclego­
wych, zarówno w samym Po­
znaniu jak i w większych mia 
steczkach naszego regionu, 
szczególnie zaś przy głównych 
arteriach komunikacyjnych, 
wybudowanie motelu stało się 
koniecznością. Zwłaszcza wo­
bec przekazania do użytku 
pierwszego zmodernizowanego 
szlaku trasy E-8, wiodącej w 
prostej niemal linii ze wscho­
du na zachód. Ale postawienie 
takiego obiektu to jeszcze nie 
wszystko. Powstawało natych­
miast pytanie: jak się przyj- 
mie?

Wpisy dotyczą i wygody, jaką tu 
znajdują goście w przestronnych, 
dobrze wyposażonych pokojach, 
jak i obsługi oraz posiłków w
przylegających do 
lach restauracji,

motelu loka-
baru

obsługi i kawiarni. Ta
szybkiej 
ostatnia

Przyjął się dobrze. Na par-
kingu stale 
na pojazdy 
nych stron 
sto trafiają

obserwować moż- 
z rejestracją z róż 
kraju, bardzo czę- 
się samochody goś

ci zagranicznych. Nierzadko 
□rzystają tu i nocują kierowcy 
wielkich, tranzytowych pocią­
gów samochodowych, jadą- 
cych w rozmaite strony Euro­
py i z różnych stron tego kon 
)ynentu.

— Już się zorientowaliśmy 
— mówi kierownik motelu, 
Henryk Barabas — że naszy­
mi gośćmi stali się na przy­
kład kierowcy „tranzytowców” 
radzieckich, którzy przemie­
rzają szlak od Moskwy do Ber 
lina i z powrotem. Czę­
sto zatrzymują się ci sami ja- 
dąc na zachód i znów nocują 
wracając. Widać z tego, że 
Podstolice stały się dla nich i 
modne i chyba wygodne, są ja 
kimś stałym punktem etapo­
wym.

To jest prawda. Wśród licznych 
wpisów do księgi pamiątkowej 
widnieją wielojęzyczne uwagi, 
podnoszące walory tego nowego 
nabytku wielkopolskiej turystyki.

czynna jest wprawdzie dopiero po 
południu, ale i jej schludne wnę­
trze stało się wabikiem dla prze­
jezdnych, gości i ludności okolicz 
nych wsi. Natomiast dobrodziej­
stwem, zwłaszcza dla kierowców 
zawodowych, stał się wspomnia­
ny bar. Lista jego potraw i napo­
jów nie jest tak obfita jak w karcie 
restauracyjnej, ale za to posiłki 
tu tańsze i szybciej serwowane, 
bo wprost z podgrzewanego ko- 
tła.

Przeciwwagą III kategorii 
barowej jest restauracja I ka 
tegorii, równie estetycznie i 
przyjemnie urządzona, jak 
sam motel i inne jego przyna 
leżności. Tutaj wodzi rej na 
wspaniałym zapleczu (tylko 
mniejszym niż w poznańskim 
„Polonezie”, ale równie dosko 
nale wyposażonym) p. Teresa 
Sowiak, szefowa kuchni. Jak 
tu mówią — od niej zależy 
najwięcej. A że pracuje w 
swoim fachu ponad 15 lat, zdo 
była już umiejętność trafiania 
do gustów gości. Karta jadło­
spisowa jest dość obfita, a po­
siłki smaczne.

Przez motel „Polonia”, (dy­
sponujący 93 miejscami); prze 
winęło się do tej pory 4100 
osób. Z tej liczby nieco ponad 
1/5 stanowili przejezdni i tu­
ryści zagraniczni. Najwięcej 
ich nocowało tutaj z ZSRR i 
NRD. Miłym zaskoczeniem dla 
gości krajowych jest natomiast 
fakt, że prowadzącym motel 
jest Centrala Rolniczych Spół
dzielni 
ska”,

.Samopomoc Chłop-
konkretnie Gminna

„Kamera" ma 20 lat
Poznański klub 

ra” rozpoczyna
filmowy „Kame- 
dwudziesty rok

działalności. Takich klubów senio 
rów mamy w Polsce zaledwie kil­
ka.

Osiągnięcia „Kamery” są znacz­
ne: wychowanie snorego grona 
działaczy kulturalnych, zaimuja- 
cvch obecnie znaczące miejsca w 
kulturze filmowej; udosteonienie 
swoim członkom wielu setek war­
tościowych filmów głównie archi 
walnvch. Zasługa „Kamery” bvło 
również systematyczne prezento­
wanie dzieł kinematografii socja- 
'istycznych: nie było ważnego fil 
mu. który by nie świecił swojej 
prapremiery w „Kamerze”.

Swój dwudziesty sezon klub fil­
mowy ..Kamera” rozpoczął Węgier 
skim filmem „Gdzieś w Europie”, 
w kinie „Muza*. Inne pozycje paź 
Wziernikowego repertuaru, to ra­
dziecki film klasvcz.ny „Wioska 
grzechu” oraz dwa nowe filmy 
amerykańskie: „Pięć łatwych
utworów” Rafelsona oraz „Ostat­
ni seans filmowy” Bogdanovicha.

(na)

Spółdzielnia w Nekli. Mało 
kto wierzył bowiem do nie­
dawna, że tego rodzaju orga­
nizacja może w zakresie usług 
hotelowych i gastronomicz­
nych dorównywać lokalom in­
nych bardziej renomowanych 
instytucji i przedsiębiorstw.

Motel „Polonia” wyposażono za-
tem we wszystko, co 
jest takiemu obiektowi: 
mię, parking i... ładne
w postaci lasu. Ale są 
szczęście nie wadzące 
Należy do nich brak 
pralni bielizny (trzeba

potrzebne 
gastrono- 
otoczenie 
braki, na 
klientowi.

miejscowej 
pranie zle

cać do Gniezna), niezbyt fortun­
nie zlokalizowano zaplecze towaro 
we części gastronomicznej. Maga­
zyny znajdują się bowiem pod 
częścią hotelową, co sprawia duże 
kłopoty z transportowaniem róż­
nych towarów do budynku ga­
stronomicznego, pozbawionego
piwnic, 
drowe. 
dżać tu 
Nekli.

Istnieją też problemy ka- 
Wiele osób musi dojeż- 
do pracy z Wrześni lub 
Tylko niektóre mają

szczęście mieszkać na miejscu.

Ale nie są to mankamenty 
spędzające sen z powiek kie­
rownictwu. Przeciwnie, stara
się ono jak łatwo zauwa-
żyć, by tego rodzaju braków 
nie odczuli goście. A ci czują 
się w „Polonii” raczej dobrze. 
I dlatego można powiedzieć, 
że ten motel na szlaku, poło­
żony na 261 kilometrze od 
Warszawy, zdał już egzamin 
w pierwszym swoim sezonie.

EUGENIUSZ COFTA

WIADOMOŚCI: 
12.05. 15.15. 16.15. 
2. 2.55.

PROGRAM II:

5. 6. 7. 8. 9. 10.
19. 22. 23. 24. 1.

7.35 Posłuchaj i
nrzemyśl: 7.45 Muzyczny dialog: 
8.35 Mv 74: 8.45 Mltzvka spod strze 
chy — region Kurniów: 9 .Pies” 
— fragm. onow.; 9.29 Muzvka włos 
k’ch mistrzów- 9.40 Spotkania z 
historia: 10 Rozmaitości łiteracko- 
muzvczne: 11 Dla klas VII i VIII 
(wvch. muzyczne): Bliżej muzy­
ki”: H.25 Jazz: 11.35 Pięć minut 
o wvchowaniu: 11-40 Monitor Na­
uki Polskiej: 11.50 Dwie melodie 
z Rzeszowskiego: 12.05 Słuchacze 
nisza — my odpowiadamy; 12.15 
Gra Poznańska 15-tka Radiowa 
nod dyr. Z. Mablika; 12 30 Czas do
hrvch gosnodarzy: 12.50 Agro-
chem.: 12.55 Woj. Przeds. Przem. 
Mięsnego: 13 Dla klas I i II (iez. 
polski): „Kolorowe listv”: 13.25 
Jazz: 13.35 Siadami Kolberga — 
..Gawędy spod Raciborza”: 13.55 
Mini przegląd folklorystyczny — 
muzyka Ugandy; 14 O zdrowiu dla 
zdrowia: 14.15 Rep. literacki pt. 
„Ruhinowie z Poręby”: 14.35 W. 
A. Mozart — Kwintet fortepiano­
wy Es-dur; 15 Program dla dzitew 
cząt i chłopców: 15.40 Gra Kape­
la Namysłowskiego; 16 W trosce 
o słowo i treść; 17.25 ..Za Odra 
i Nysa” — magazyn aktualności 
niemieckich; 17.50 Radioexpress;
17.55 Wielkopolskie zesnoły

ryk Ładosz; 23 Z twórczości Igo­
ra Strawińskiego; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Nowości PWM.

WIADOMOŚCI: 3.30, 
6.30 7.30, 8.30. 11.30.

4.30. 5.30.
13.30, 18.30,

21.30. 23.30. 
PROGRAM ni! 7.30 Pocztówka

z Amazonki gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka: 8.05 Kiermasz
płyt; 
do”; 
ode. 
czyli 
rok

8.30 Z magazynu płyt „Ll- 
9 „Czwartki pani Julii” — 
15; 9.10 „Soft Machinę” — 
jazz 00 angielsku: 9.30 Nasz

74; 9.45 Bela Bartok
Koncert fortepianowy; 
niemiecki: 10.35 Dzień

lił
10.15 Jęz. 

jak co
dzień — magazyn: 11.40 „Kronika 
wypadków miłosnych” — ode. 16; 
11.50 Piosenki Agnieszki Osieckiej: 
12.25 Za kierownica: 13 Na zielo­
nogórskiej antenie: 15.10 Tańcz i
śpiewaj swinga; 15.30 
przy samowarze; 15.50 
nowej muzyki polskiei;

Herbatka 
Kronika 
16.10 W

W dniach 7—8 października w lokalu PGR Naramowice 
odbyła się — zorganizowana przez Ministerstwo Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowiska — krajowa konferencja 
poświęcona zagadnieniom rozwoju zieleni miejskiej.
Wzięli w niej udział m. in. 

przedstawiciele władz Pozna­
nia, Ministerstwa Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowi 
ska oraz Zjednoczenia Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej.

W pierwszym dniu obrad — 
w poniedziałek — przedstawić 
no projekt programu rozwoju 
zieleni miejskiej do roku 1990

„Olimpijska^ — na złoty medal

W ubiegłym tygodniu w pawilonie recepcyjno-prasowym przy 
Stadionie im. 22 Lipca w Poznaniu otwarto nową placówkę 
gastronomiczną, która niejako z racji usytuowania nosi nazwę 

„Olimpijska".
Na parterze znajduje się kawiarnia dysponująca 88 miejscami, 
a na piętrze - cocktail-bar wyposażony w 32 wysokie stołki. 
Lokal prezentuje się okazale, m. in. dzięki efektownemu wy­

strojowi wnętrz.
Na zdjęciu: kelnerki „Olimpijskiej" oczekują pierwszych gości.

Fot. — K. Przychodzki

PKO — bank każdego Polaka

Nareszcie możemy płacić czekami
Od 1 czerwca Wielkopolanie mogą płacić za niektóre towa­

ry i usługi czekami. Posiadacze książeczek czekowych i odpo­
wiednich sum na kontach PKO nie potrzebują nosić w port­
felach „grubej forsy” lub przy okazji większego zakupu wy­
stawać przed okienkami PKO.
Wystarczy, iż wyciągną z 

kieszeni czek, wypiszą na nim 
sumę, którą trzeba zapłacić za 
wybrany towar i... zakup do­
konany. Ta „nowość” na na­
szym rynku, jest od wielu lat 
bardzo popularną formą regu­
lowania należności we wszy­
stkich rozwiniętych krajach 
świata. W Poznaniu przyjmu­
je się na razie dosyć opornie — 
założono dotychczas około 250 
książeczek z ulokowaną na 
nich kwotą 1,5 min zł. Sadzi­
my jednak, że jest to nieufność 
podyktowana nieznajomością 
praktycznych korzyści, jakie 
człowiekowi zasobnemu w zło

tówki może dać książeczka cze 
kowa. Klienci PKO mogą rów­
nież zlecać tej instytucji doko­
nywanie jednorazowych lub 
stałych przelewów z ich kont 
na konta swoich wierzycieli — 
można w ten sposób nie kło­
potać się o płacenie komorne­
go, opłaty za prąd, gaz i wo­
dę, kolejnej raty alimentacyj­
nej czy innej należności.

Wprowadzane przez Po-

nek. reklama: 19.55 Alkohol, alko­
holizm. alkohol: 20.15 Fonoserwis: 
21 Tańce w polskich rvtmach: 
21.15 Transmisja z USA; 21.40 
Konc. chopinowski z nagrań H. 
Neuhausa: 21.57 A. Dworzak; Ta­
niec słowiański; 22.15 Mini reci-

ralne: 
18.40

18.10 Muzyka po
..Świat 5 My”

handlu zagranicznego:

tał wieczoru Aurora Lacasa:
22.30 Moto-sprawy; 22.45 Wieczór 
z ballada; 23.05 Korespondencja 
z zagranicy: 23.10 Muzyka: 0.05 Ka 
lendarz Kultury Polskiej; 0.10 Pro 
gram nocny z Łodzi.

STRONA

chó- 
pracv;

magazyn
19 Pozn.

Chór Chłoniecy p/d J. Kurczew­
skiego: 19.15 Jezvk francuski: 19.30
Pół wieku Teatru PR
Wsnółczesne: „Biuro

Studio
pisania po-

dań na maszynie” — słuch.: 20.20
On®ra w przekroju 21 Tańce w
nolskich rvtmach; 21.15 Transm. z
USA: 
kraiu 
towe: 
snort;

21.40 Muz. polska: 21.50 Z 
i ze świata: 22.10 Wiad. spor

22.10 Lokalne wiadomości
22.15 Stołeczne aktualności

muzyczne nod redakcja Janusza 
Ekierta; 2230 URIT: „Naturalny 
stos atomowy”, cz. II — autor: 
prof. Francis Perrin (Francja); 
22.40 Poezja, która pomaga żyć — 
rzemiosło w poezji — mówi Hen-

„Poddany” — film fab. prod. 
NRD; 9 — Dla szkół — Chemia 
klasy VII — Gaz życia (kolor); 10 
— Dla szkół — Fizyka kl. VII — O 
ruchach; 11.05 — Dla szkół — Hi­
storia kl. VII — W służbie nauki: 
12 — Dla szkół — Chemia kl. VIII 
— Czarne bogactwo; 12.45 — TTR 
— Fizyka 1. 33 Światło i kwanty; 
13.25 — TTR — Uprawa roślin 1. 41; 
Pielęgnowanie i zbiór zbóż; 13.55 
— NURT — Pedagogika — Kształ­
towanie osobowości; . 14.25 —
Transm. z międzypaństw. meczu 
piłki nożnej POLSKA — FINŁAN-
DIA; 
I.otka 
16.40 - 
17.10 -

16.20 — Losowanie Małego 
; 16.30 — Dziennik (kolor);

Dla dzieci .Szperacze”
Bufor filmowy; 17.25

kręgu George’a Harrisona: 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Czwartki pa­
ni Julii” — ode. 16; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Powroty: 18 Muzyko- 
branie: 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Czarny generał”; 19.35 Muzycz­
na poczta UKF: 20 Mała kobra — 
gawęda; 20.10 Zapomniane koncer 
ty fortepianowe; 20.45 Impresje 
fortep.; 21 Tańce w polskich ryt­
mach: 21.15 Transmisja z USA; 
21.40 Muz. rozrywk.: 21.50 Onera 
tygodnia — K. M. Weber: „Obe­
ron”: 22.08 Śpiewa Roberta Flack: 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
K. Rudzki: 23.05 Apollinaire śpie-

„Uroki Japonii” — film dok. kra­
joznawczy (kolor); 17.55 — Sylwet­
ki X Muzy — Janusz Gajos; 18.25 
— Teleskop — (lok.); 18.45 — Pró­
ba przyspieszenia — reportaż fil­
mowy; 19.20 — Dobranoc i Dzien-
nik (kolor); 20.15 Wiadomości
sportowe; 21.15 — Uroczystość pod-

wszechną Kasę Oszczędności 
coraz to nowe formy usług 
oraz zwiększająca się liczba 
kont i książeczek, wymaga u- 
doskonalenia operacji finanso­
wych i administracyjnych, do­
konywanych przez pracowni­
ków banku. Konieczne jest 
wprowadzenie elektronicznej 
techniki obliczeniowej. Już w 
tej chwili w Poznaniu 20 proc, 
rachunków obiegowych oblicza 
nych jest przy pomocy kompu­
tera. W końcu przyszłego roku 
w ten sposób obliczane mają 
być wszystkie rachunki. Miasta 
oowiatowe zostaną stopniowo 
objęte tym systemem no zbu­
dowaniu nośników informacji, 
od okienka PKO w terenie do 
centrali w Poznaniu.

O zaufaniu, jakim Wielkopo­
lanie darzą Powszechną Kasę 
Oszczędności niech' świadczy 
suma 15 miliardów 300 milio­
nów złotych, zgromadzonych 

.na książeczkach oszczędnościo­
wych PKO. (tt)

pisania dokumentów rozmów
polsko-amerykańskich przez I se­
kretarza KC PZPR i prezydenta 
USA (kolor); — Waszyngton; 21.40 
— Filmoteka Arcydzieł — „Podda­
ny” film fab. prod. NRD (od 16
lat); 2330 Dziennik (kolor).

Przegląd nowości 
wydawniczych

PROGRAM II: 17 — Język fran­
cuski lekcja 28 — cz. II; 17.30 — Li 
sty z Polski — „Trudne sprawy 
Sudetów” (kolor); 18.05 — Wielka 
Brytania — jutro wybory; 18.45 —
Kalendarz przebojów program

wany: 23.20 Transkrypcje 
sze Thijs van I.eera; 23.50 
Michał Tariwierdijew.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7.
12.05, 15, 1730. 22.

i pasti- 
Spiewa

8, 10.30.

g TELEWIDA >
PROGRAM I: « — TTR — Wska­

zówki metodyczne 1. 5; 630 — TTR
Botanika 19 Dwuliścienne.

Podklasa wolnopłatkowe; 7.10

rozrywk. TV NRD (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor): 20.20 
— Informator turystyczny (kolor): 
20.50 — Śpiewa — Elizabeth Patches 
(USA) recital wokalny amerykań­
skiej śpiewaczki; 21.15 — Uroczy­
stość podpisania dokumentów z 
rozmów polsko-amerykańskięh 
przez I sekretarza KC PZPR . i 
prezydenta USA (kolor) — Wa­
szyngton; 21.40 — „Mokre weseli” 
komedia rybałtowska (kolor); 22,25
— 24 godziny (kolor); 
NURT — Pedagogika — 
Wanię osobowości; 23.05 
angielski 1. 2 — powt.

22.35 — 
Kształto- 
— Język

Stanowi on syntetyczny skrót 
dotychczas prowadzonych prac 
badawczych i analitycznych 
nad oceną istniejącego stanu, 
rozmiarem obecnych i przy­
szłych potrzeb w zakresie wy­
posażenia miast w zieleń oraz 
ustaleniem podstawowych kie 
runków rozwoju, jak również 
metod szybkiej ich realizacji.

Z kolei zapoznano uczestni­
ków konferencji z zadaniami 
w zakresie zieleni miejskiej na 
rok 1975, omówiono zasady i 
założenia konkursu pod ha­
słem: „Pamięć, narodu — boha
terom II wojny światowej o-
raz przedstawiono kierunki po 
stępu technicznego w progra­
mowaniu terenów zieleni.

Program pierwszego dnia 0- 
brad obejmował ponadto: zwie 
dzanie Parku — Pomnika Bra 
terstwa Broni i Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej na Cytadeli 
(wraz z poznaniem założeń pla 
nu jego dalszej rozbudowy), 
terenów nowego Ogrodu Zoolo 
gicznego i Stadionu im. 22 Lip 
ca.

We wtorek dyskutowano na 
tomiast nad zadaniami w za­
kresie wyposażenia miast i 0- 
siedli w zieleń oraz możliwoś­
ciami ich szybkiej realizacji.

(pik)

W Puszczykowie 
- Święto Miasta
Mieszkańcy Puszczykowa ko­

ło Poznania obchodzili w mi­
nioną sobotę i niedzielę Święto i 
Miasta. W słoneczne sobotnie 
popołudnie ulicami tej letni­
skowej miejscowości przeszedł 
gwarny korowód, kolorowo u- 
branych dzieci i młodzieży z 
miejscowych szkół podstawo­
wych i liceum ogólnokształcą­
cego. U celu pochodu, na łące 
w Puszczykówku, blisko 400- 
osobowa gromada dziewcząt i 
chłopców, w towarzystwie wie 
lu dorosłych mieszkańców Pu­
szczykowa, zebrała się przy 
„śoiewającym” ognisku.

W niedzielę odbyła się aka­
demia, na której zebrali się 
mieszkańcy Puszczykowa. Wy­
stąpił chór Moniuszko z ZNTK 
Poznań. Po.południu wielu do­
rosłych i młodych mieszkań­
ców Puszczykowa brało udział 
we wspólnych grach i zaba­
wach na pobliskich łąkach i 
boiskach.

Święto Puszczykowa było o- 
kazją do wyeksponowania za­
gadnień ochrony środowiska, 
kwestii bardzo żywo norusza- \ 
jącej mieszkańców Wielkopol­
skiego Parku Narodowego — i 
na terenie którego leży Pusz*j] 
czykowo. (tt)

Jutro może
być za późno

Ciarki po grzbiecie przechodzą 
na widok tego, co może się stać 
w poznańskim Parku Moniuszki, 
położonym między ulicami: Noskow 
skiego, Libelta i Chopina. Na traw 
niku rozkraczyła się koparka; wy 
ryła prostokątny dół. obok leżą

W niedzielny poranek było tu 
cicho, bezludnie. Ale uważnego 
obserwatora zatrwożyć musiał kie 
runek, w jakim celu — jest ko­
pany dół — wprost na dwa okaza­
łe dęby przy ul. Chopina. Wbite 
u podnóża kilkusetletnich drzew 
kołki zdaja sie być dla nich wy­
rokiem śmierci.

Może projekt. wedle którego 
działania budowniczowie. oka- 
że się litościwy dla dębów w 
Parku Moniuszki, ale naszym obo 
wiązkiem jest dzisiaj zwrócić uwa 
gę na niebezpieczeństwo. Jutro 
może być za późno.

Dab. nawet najpotężniejszy, moż 
na ściąć w parę godzin, aby wy­
rósł tak okazały, potrzeba było 
stuleci, (tt)

Polskie Towarzystwo Wydawców 
Książek Oddział w Poznaniu oraz 
dyrekcja Pałacu Kultury zapra­
szają na kolejną ekspozycję ksią­
żek pn. Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca. Czynna ona 
będzie od 9 do 14 bm. w godz. 
10—18 w Pałacu Kultury — w hal­
lu głównym, (na)

INFORMUJEMY
8, 9 i 10 bm. o godz. 18 w Osie­

dlowym Domu Kultury „Pod Li­
pami” na Osiedlu Wielkiego Paź- 
dzierpika odbędą się projekcje fil 
mów/krótkometrażowych o tema­
tyce technicznej.

Dzisiaj a godz. 20 oraz jutro o

Kolejne wyburzenia
Od dzisiaj do soboty w rejonie 

ulic Kościuszki, Ratajczaka. Mar­
chlewskiego. prowadzone będą w 
godzinach 17—18 kolejne wyburze­
nia za pomocą materiałów wybu­
chowych. W związku z tym apelu­
jemy do wszystkich przechod­
niów. którzy znajdą się w tym re 
jonie o ścisłe podporządkowanie 
się zaleceniom służby porządko- 

1 wej. (na)

godz. 18.30 i 21 w 
latory” przy ul. 
wystąpi angielski 
kłem „Boxes”.

W dniach 9. 10

klubie „Akumu- 
Z wierz yniec kie j 
teatr ze spekta-

i 11 bm. o godz.
20 — Piwnica Jazzowa „Od Nowa” 
zaprasza na koncerty krakowskiej 
grupy jazzu nowoczesnego Labora 
torium.GŁOS 9 X 1974


